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Rys B o t a n i c z n y  k r a i n  z w i e d z o n y c h  w  p o d r ó ż a c h

P O M I Ę D Z Y  B o H E M  I  D N I E S T R E M ,  OD Z B R U C Z Y  AZ DO 

M O R Z A  C z a r n e g o , odbytych w  Jatach 1 8 2 5  i 1 8 2 4 ,  

przez A ntoniego A n d rze j o ws kiego , pomocnika 
nauczyciela Zoologii i Botaniki w Liceum W o ł y ń -  
skiem.

C i ą g  d r u g i .

P r z e m o w a  w y d a w c y .

Opisanie podróży odbywaney na Podole w p rzed ­
miocie historyi naturalney przez  P .  Andrzejew­
skiego, k tóre  się tu do wiadomości publ iczney po­
daje , dalszym jest ciągiem ogłoszonego już d r u ­
kiem w r. 1825 pisma pod tytułem: R ys  botanicz­
ny krain  zwiedzonych \vpodróżach pom iędzy B ohem  
i D niestrem  , od Zbruczy az do morza Czarnego 
(J-Vilno stron. 126 r. 1825). Pismo rzeczone ułożo­
ne w sposobie rapor tu ,  czytane było, jak wiadomo, 
na posiedzeniu Komitetu postrzeżeń C e s a r s k i e g o  

Uniwersyte tu  Wi leńskiego.  Komitet  uznając i le 
pożądaną było  rzeczą rozpoznanie we względzie 
li istoryi naturalney wszystkich części kra ju  na­
szego, zaszczycił pracę  Pana Andrzejow^kiego po ­
chwałą,  a przedstawiając zdanie swoje U n iw e r ­
sytetowi , wyjedna ł  mu nagrodę i przeznaczenie 
kosztu na odbycie raz jeszcze naukowey w tym 
względzie podróży.  Odbył ją Autor w i 825 ro ku ,  
a w następnym , własnym zwiedzał nakładem po­
łudniowe prowincye od Polski przyłączone do 
Rossyi; uczynione postrzeżenia w ciągu tych po- 
drózy,  w ninieyszem wyszczególnia piśmie, k tóre
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p o  raz  drugi  w  sposobie r a p o r t u  do U n i w e r s y t e ­
tu  p rzes łane  zostało. W  ostatnich w y c ie c z k ac h ,  
ro z le g ło ś ć  zw ie dzon ey  k r a i n y  p o w i ę k s z y ł a  się o 
m i l  p rzesz ło 1000  k w a d r a t o w y c h ,  o czem P .  A11- 
dr z e jo w sk i  sam tak  powiada:

^ P r z e b i e g a j ą c  G ub e rn i ją  Po d o ls k ą  w  rozma i .  
, , ty m  k i e r u n k u  od Dnie s t ru  do Bo hu  i nazad,  s ie ­
r d z ą c  jak poprzednio  b ieg  tegoż  Bo hu  aż do jego 
, ,uyścia,  w ie le  się po czyni ł o  i pomno ży ło  postrze-  
3,źeń,  k t ó r e  da w nie y  uszły oka  jeszcze n iedosyć  
, , w p r a w n e g o .  Z w i e d z e n i e  ko ry ta  D n ie p ru ,  o d j e -  
3,go uyścia aż do E k a te ry n o s ła w ia ,  r ó w n ie ż  p o -  
5,mnożyło  znacznie  znajomość  F l o r y  i F a u n y  t y c h  
, , p o łu d n io w y c h  k ra ju  naszego okolic.  Od E k a t e r y -  
, ,nosławia zwróc iwszy  drogę  na E l i z a w e tg rad ,  T a r -  
„ g o w i c ę  i K u m a ń ,  jako ma ło  zwiedzane  ok ol i ce ,  
j ,nadarzyło się p os t r zega ć  c o  ta w ie lk a  przes t rzeń ,  
, z w y k le  U k r a i n ą  zwana ,  zawiera .  Chociaż cała ta 
, ,roz l eg ła  część kra ju ,  naybogatsza i po d  szczęś l iwą  
, , s tre fą  le ż ą c a  ziemia,  o k r o p n i e  posuchą i s z a ra ń -  

cza by ła  wyniszczona  ; j ednakże  p r z y  ścisłeni i 
, , t r o s k l i w e m  badaniu,  znalazło się jeszcze c o k o l -  
, , w i e k  do skorzys tan ia .  W i e l e  roś l in  przyb y ło  
, ,n o w y c h ,  w ie le  te ż  p r z e z  dokładnicysze  zade te r -  
, , minowanie  zostało spros t owany ch ,  dla tego  w ła -  
j .śnie w ogólnem ich  w yl ic zan iu  znaydują się po- 
s w tó rz o n e  r o ś l i n y ,  k tó r e  w up rzed ni m r ap o rc ie  
, , już b y ł y  podane .  W  innych  zaś oddziałach histo- 
, , r y i  n a tu ra ln e y ,  za w za je m nem  p r o d u k t ó w  ty ch  
?,pr ze sy ł an iem i p o ro zum ie n ie m  się z uczonymi  na- 
„ tura l i s tan i i  , po zyska ły  się w ła ś c iw e  ic h  tiazwi- 
, ,ska i oświecające wiadomośc i .  Za  po ró wna ni em  

z e b r a n y c h  u nas p r zedm io tó w  z o trzymanemi  od 
k o r r e s p o n d e n tó w  zagran icznych  , objaśnione zo-
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,stały zachodzące wątpliwości względem bogactw 
,rzeczy kopalnych,  znaydująeycli  się w k ra ju  na- 

,,szym. Podług tego się okazało, że zabytki konch 
, ,w Żukowcach , W a r o w c a c h  , Ki taygrodzie i in- 
S)nych mieyscach znaydowane, po większey czę-  
,,ści takiemiż samemi bydź się wydają,  jakie wy­
d o b y to  w okolicach Paryża  i P lacency i ;  lubo ma.  
,my jeszcze i nowe nieznane dotąd gatunki.  Cho- 

,,ciaż rapor t  teraźnieyszy , mniey może zawierać  
,rzeczy ciekawych,  ponieważ wypadło powtarzać ,  

,,o czem się już w poprzedzającym pisało; śmiem 
,jednak pochlebiać sobie, że zyska na ściśleyszey 

,, dokładności.  “
W  podziale tego pisma t rzyma się Pan A ndrz e -  

jowski porządku w uprzednim ra porcie  pr zyję­
tego i tychże  samych wyrażeń używa. Przes t r zeń  
zwiedzoną uważa i teraz jako dwie k r a i n y ,  wa.  
pienną i granitową , chociażby szczegółowe ja­
kie odmiany w pokładach tych  zachodziły,  a gra­
nicę ich,  jako punkt  naywyższy,  grzbietem całey 
nazywa kra iny.  \

W  §. pierwszym o kra inie między Bohem 
i Dniest rem położoney , aż do uyścia tych  rz ek  
do morza , prostuje Pan Andrzejowski  wiele o- 
kol iczności  w pierwszym ra po rc ie  nie dosyć do­
kładnie  podanych ; opisując właściwy Bohu k ie ­
ru nek  i dalsze w tym względzie szczegóły.  W y ­
mienia znaydowane tam produkta muszlowe czyli  
małże,  oznacza ich nazwiska, progi Dnies t rowe,  
pokł ady opok,  gór i naturę gruntu,  wymieniając 
znaydowane szczątki zwierząt  zaginionych , o- 
pisuje położenie dawney Olbii  i wyl icza roś l iny 
w tey  części kraju rosnące, dla pokazania różnicy 
F lo r y ,  od znajomey bliższych okolic.
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■W § drugim o Dnieprze  , w ięc ey  wymie­
nia szczegółów. Opisuje b ieg  i k o r y t o t e y  r z e k i ,  
wyspy jey i k r a y  nad nią położony,  z dołączeniem 
oraz F lo ry ,  wyliczając wszystkie wysp wyższego 
i  niższego Dniepru  znakomitsze rośliny; progi Dnie­
p r o w e , "pokłady skał,  tychże spady i nurty,  z do­
łączeniem wiadomości o znaydujących się tam o- 
sadach niemieckich.

W  § t rzecim mówiąc O kra in ie granitów od 
D n iep r u  do Siniuchy,  opisuje Ekaterynosław,  za­
k ład y  tam od rządu poczynione , położenie tey 
kra iny  , żyzność ziemi , obyczaje mieszkańców,
prz em ys ł  i t. d. .

W  § czwar tym , ogólne czyniąc u w ag i ,  opi­
suje autor część kra iny którą  jeszcze dotąd nie 
zwiedzał:  położenie i gatunki ziemi, jey urodzaje,  
F l o r ę  stepową, k lęski  jakie szarańcza w tamtych 
s t ronac h  zadawać zwykła , tudziez inne owady i 
zwierzęta,  sposób wygubiania szarańczy i t .  d.

W  piątym i ostatnim §, kończy swóy rapor t  
na  postrzeżeniach zoologicznych , wyszczególnia­
jąc jakie w tamtych st ronach znaydują się zwie­
rzę ta  czworonożne , p taki  , gady , ryby  , owady 
i m u s z l e ;  tych ostatnich l iczba  znacznie się po­
mnożyła.  Między wymienionemi  płodami p r z y r o ­
dzenia znayduje się ki lka i nowo odkry tych  przez 
Pan a Andrzejowskiego,  mianowicie z płazów,  ga-* 
dów,  muszel i roślin.  J. W •



Dalszy ciąg postrzeleń czynionych w podróiach bo­
tanicznych w  roku 183 5 i  i 824.

§ i./  J
Kraina między Bohem a Dniestrem  , a l do uyścia 

tych rzek w morze.

Zdawało mi się , że Boli dosyć juz dokładnie 
w-raportach poprzedzających został opisany 5 je­
dnakże po ściśleyszem badania,  wiele postrzegani 
okol iczności,  potrzebujących sprostowania,  k tó re  
mam za obowiązek tu poczynić.  Głów ny rzeki  tey 
k i e r u n e k  jest z zachodo - północy na południo- 
wschód pod kątem prawie 20°,  bez znacznego za­
łamania, jak na Dniestrze p rz y  uyseiu Zbruczy,  lub 
na Dnieprze  od zniknienia granitów. Boh się po­
czyna w pośród skał wapiennych i dopiero  w Ho- 
łoskowie,  nad samą wodą pierwsze widzieć się. da­
ją granity,  a takowe, prawie bezpośrednie zelknie- 
nie się dwóch tak różny ch  i naturą i pokładem 
skał  naszey kra iny,  eiatgnie się aż do I lo łowczynic 
i da ley nawet  ku Latyczowiu.  W a r s ty  takowe idą 
porządkiem już opisanym (Bys botaniczny str.  7), 
ale częstokroć pod warstą kamienia wapiennego 
małżyńca,  czyl i  złożonego z konch prawic samych,  
wydobywają w  dosyć znacznych sztukach bardzo 
piękne grochówce rozmaitego ziarna,podobnie jak 
nad Słuczą w okolicach starego Konstantynowa.

Zdaje się nawet,  że cała przes t rzeń ziemi, po­
między Boliem a Słuczą, od ich początku,  równie  
jak i w dalszym ciągu aż do zniknienia skał wapien­
nych,  leży na jednym i tymże samym pokładzie ze- 
tknienia się skał  p ie rw otnych z warstowemi.  Sro-
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d e k  tego  gr u n tu  p r z e r z y n a j ą  także  r z e k i  po częśc i  
W o ł k  , W o ł c z e k  i Z h a r  •, l e c z  pos tępując  ku ich 
ź ró d ło m  lu b  k u  D ni es t r ow i ,  k r a y  się znakomic ie  
podnos i ,  n ikną  ska ły  wsze lk ie ,  tak,  że z t r ud no śc ią  
w  zna czney  n aw e t  g ł ę b o k o ś c i  dają się post rzegać ,  
K-res ten nie sz e roki ,  mieyscami  za l edwie  mi l  dwie  
geogr af ic zn yc h  mający ,  p rzes tąp iw szy ,  znowu się 
o d k ry w a ją  skały w a p ie n n e ,  a n ie da le ko  od ty c h  i 
ł u p k i .  M ię d z y  Z i n k o w e m  a M ię d z y b o ż e m  l e d w o  
m i l  geogra f icznych  p ię ć  od siebie o d le g ł em i ,  g r a ­
n ic a  ta jest widoczna  w J a z k ó w c a c h ,  gdzie k o r y t o  
W o ł c z k a  żadnych  już ska ł  n iem a,  lubo  w  Z i n k o -  
■wie, ró w n i e  jak i nad  D n ie s t r e m  na mil  t r zy  geo­
g ra f ic zn ych  od le g ł ym  od n iego ,  widz ieć się już da­
ją s ka ł y  w apie nne ,  a pod  n iemi ,  znaczney  grub oś c i  
w’ar sta ł u p k ó w .  Zs tę pu jąc  d a le y  , g r an ica  ta w y ż ­
sza czy l i ,  j ak  nazwałem,  gr zb ie t  Pod ola ,  co raz  się 
Lardz iey  oddala od D ni e s t r u ,  a zbliża się do Bohu .  
Jes t to  zawsze r ó w n i n a  rozmaic ie  p rzec ię t a  obfi-  
t emi  wodami rozchodz ące in i  się ztąd do r z e k  obu,  
po d  ką te m  prawie  pros tym do Dni es t ru ,  a do Bohu 
n i em a l  zawsze pod k ą te m  bardzo  ost rym.  K i e r u ­
n e k  tego gr zb i e tu  r ó w n i e  jak  i d w ó c h  r z e k  g ł ó ­
w n y c h  jest  w s c h od ni o- po łu dn io w y z l i cz nemi  za­
k r ę t a m i ;  n iż ey  n aw e t  w znaczney  n ie k ie dy  ro z ­
c iąga  się szerokości ,  naówczas  p ra w ie  p ows zech n ie  
■w g łębszy ch  w y ż ł o b i e n i a c h ,  ma s ka ły  wapienne  
n a p ł y w o w e ;  co j edn akż e  w i ę c e y  daje się pos t rze­
gać od s t rony Dn ie s t r u  jak w K r z y w c z y k u  i M u -  
s z ko ty ńc ac h  (Rys  bot.  str .  5 5 — 56), a może i na 
p o czą tk u  wszystk ich  r z e c z e k  do D n ie s t r u  wpada ­
ją c y c h .  Im  n iże y  tym znaczniey  k r a y  ca ły  się 
zmienia ,  tym odległość d w ó c h  g ł ó w n y c h  rzek  bar -  
d-zjćy się zmnieysza,  p o c h y ło ś ć  zaś grzbietu,  r o z -
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szerzą się ze strony Dniestrowey. Ale granity ni­
gdy na p ra w y  brzeg Bobu daleko nie zachodzą,  
i w ogólnym rzucie oka, na te dwie tak obszerne 
a różne co do pokładów kra iny,  Boh jako granicę 
i ch  naturalną uważać można. W  powyższych pun­
ktach skał  zetknienia się dwóch formacyy , po­
s trzegłem gatunek skały pośredniey , podobney 
z weyrzenia częścią do granitu , częścią do pias­
kowc a grubego , z massy dosyć zbitey , k tó ra  
w  szparach drobnemi  bywa okryta kryształkami.  
Massa jednakże ziarna te spajająca , wyraźnie się 
burzy z kwasami. W a r s t a  rzeczona niekiedy łup-  
kowata ha 5—4 stóp grubości dochodzi i leży  bez­
pośrednio  na granicie albo też przedzielona bywa 
pokładem rozmaitey grubości  piasku, już pod mu.  
szlowym kamieniem,  już pod groehowcem,  do któ­
rego ma wielkie podobieństwo; tylko że się w nie-  
jednostaynych okazuje warstach,  a  ziarna mocniey 
spojone nie mają tey regu larney  formy. Kolo r  jey 
bywa biały , popielaty lub ciemno-szary , a od 
przesiąknienia niedokwasem żelaza , rozmaicie 
czerwonawey lub ió ł tawey nabiera farby. Skała 
ta z łatwością daje się łupać i służy,  jak widzia­
łem,  do budowy w Międzybożu, dokąd ją z H o ło w -  
czynic sprowadzają.  W  tem mieyscu cała war-  
sla wapienna , do k t ó rey  i opisaną dopiero skałę 
pol iczyć można, ma od 6 do i5  stóp grubości;  nad 
rzek ą  zaś, jak powiedziałem, dają się już widzieć 
grani ty  w massie. Około Snitówki podobnyż jest 
przechodni  kamień, lecz tam grochowców nie wi­
działem, ani postrzegał ich syn właściciela,  lubią­
cy i zaymujący się częścią mineralogiczną.  Od 
Snitówki do DeraAii jeszcze się widzieć dają gdzie 
niegdzie takie skały; ale ztamtąd,  jak już namie-
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ni łem,  nie są położone na punkcie  naywyższym; 
l ecz  zstępując ku Zinkowiu,  na punkcie nayniż- 
szyrn, odkrywają się znowu skały wapienne,  a p o i  
niemi  przy samym Zmkowie ,  ł upek czerwonawy 
i zielonawy, mianowicie zstępując z rzeką  Uszycą 
a i  do Dniestru.

Skład dalszych pokładów w ciągu tey k r a -  
iny  , po uysciu Dochny do Bohu znajomy już 
jest z opisu w  raporcie  przeszłym:  dodać mi tyl .  
ko  wypada,  iż w powiatach,  Olhopolskim i Bałt- 
skini w jarach leśnych od st rony Bohu,  woda czę.  
s tokroć  wynosi mnóstwo kamieni teyże natury , 
k tór eś my dopiero opisali ; lecz te ani mass wiel ­
k i c h  runionych , ani pokładów nie stanowią, jak 
się przekonałem w okol icach Berszady w le-  
sie od Horynia ku Pią tkowu , również  i około 
Sawrania.  Kamienie nawet wyniesione przez w y r ­
waną groblę v/ Pieszczanie (Rys bot. str. 20) po 
dok ładnem przypatrzeniu sio , za tenże sam ga.  
t u n ek  skały uznałem. Ta ty lko zachodzi różnica; 
że tu bardziey jest zbita, więcey się zbliża do pias­
kow ca z zasadą wapienną,  i mass c iągłych nie for­
muje. Wspomniałem już wprzódy (R ys bot. sir. 7) 
o warście leżącey piasku, pod kamieniem wapien­
nym.  Pok ład  ten piasczysty , j e s t , źe tak powiem, 
bogatym składem nieprzel iczonych zabytków zw ie­
rzą t  Łez-pacierzowych,  a rozległość jego tak bv- 
■wa wielka,  jak i pokładów wapiennych.  ISie wszę­
dzie jednak zarowno ta widzieć się daje warsta, 
ani we wszystkich mieyscaoh równie  g łęboko jest 
położona. W  Krzemieńcu bok oberwany jednego 
wzgórka ,  okazuje pod warsta wapiennego kamienia 
małżowego, k tó ry  mocno jest spojony, piasek bia­
ły  napełniony muszlami, leżący na kamieniu wa-



piennyin, mnieyszą mający spoyność, lub bezpo­
średnio na kredzie .

Gatunki muszel w nim zawarte są:
C erith ium  pictum  B a s t .  
nay ob f i tsze  :
A n cy lu s  aculeus Nob. 
L ym n cu s m edius B r a r d .  
P a /u d in a  in fla ta  D aud. 
B u tla  sp ira ta  Nob.
'Turbo crem enecensis Nob. 
Trochus str ia tu s  L .

— subcarinatus L a m .  
P ha sia n e lla  sem icosta tu  

P usch. 
T e llin a  e llip tica  B roch.

C ardium  obliquum L am . 
A s ta r te  p lu m a ta  S o w ■ var.

m inor.
Venus spec. a.
M a c tra  S iren a  Brog.

— tr ia n g u la  B e n ie r .
B ry c in a  lacvis Lani.
D o n a x  anatinus L an i. 
M odio la  s tr ia ta  Nob.

—  laevis Nob.
C ard ita  ća lycu la ta  L a m . 
V enericard ia  acu ticostaL am .

i wiele u łamków Madrepor ,  Dentali tów i Serpul i  
jeszcze niedeterminowanych. Wysokość pokładu 
piasku od potoku płynącego pod pagórkami p r z e ­
szło stóp 120 wynosi; przeciwnie w Zukowcach 
o mil 4 od Krzemieńca ,  piasek małże zawierający 
leży pod kamieniem wapiennym bardzo k ru chym ,  
nad samym s tawem kolor jego szarawy i daleko 
wigcey konch zawiera, aniżeli krzemieniecki .  Za- 
determinowane w niin dotąd gatunki,  są:

N a ssa  senata B r .
—  asperu la  B a s t.
— volbynica N ob.
—  Z borześc ii N o b ■
—  JDesnayeri B a s t .

*'C ancellaria  contorta B a s t.
—  senticosa P usch.

Bonus ponderosus Broch.
—  nussa tillae form is

P usch.
— an ted iluvianus B ru g .
— deperd itus L a m .  

C ypraea elongata B roch . 
M a rg in e tla  buccinea B r .  
VoLuta spinosa L a m .

—• costaria  L a m .
M itr a  s tr iu tu la  B roch.

—  ' cornicula  E m g e l.
— leucozona Nob.
— obsoleta B roch.

N assa  colum belloides B a s t.
—- costu la ta  B roch.
— re ticu la ta  L a m .

C assis Cassida L a m .
—  saburon B a s t. 

Strom bus fa s c ia tu s  L a m . 
R o ste lla r ia p es  pelecaniL am . 
P y ru la  bulbifonnis E n c y c l•

— re ticu la ta  L a m -  
Ndurex brandaris L .

— tr iacanthos L .
—  t i ip te r is  L a m .
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THurex tortuosus Sow .
— trunculus L .  

T rito n iu m  gyrino ides B ronn .
— noduLosum B roch.
—  cancellinum  B r .
— distortum  B r .
— p ilea re  L- 

B a n e lla  g ig  an ten  L a m .  
F u su s torulosus E n cyc l.

—  polygonatus B rong .
— clave lla tus E n c .
—  va ria b ilis  Jan  (P rofes­

sor w Parm ie).
— subulatus E rcch.
— aculeiform is E n cyc l.  

Pleu,-ot°Tna exo rta  iSow.
— g laberrim a  J a n •
—  ram osa B a s t.  

C erith ium  gibbosum B orn .
—  p lica tu m  B rong.
— canipanicujn L .
— L im a  B rug . 

T u rr ite l la  b icarina ta  P itsch.
— subangu/ata B roch•
— archim edis B rong .
— fa s c ia ta  L a m .
— T erebra  L a m .

Trochus B e n e tti Sow .
—  concavus So w •
-— crenu la tus B ro d u  
■— str ia tu s  L .
—  tu rg idu lus B roch .
—  p a tu lu s  B roch .
— P u sch ii Nob. 

NTonodonta A rn o ld s  B a s t.
■— m am i/la  Nob.

T urbo  scobiria B ro n g .
N a tic a  ep ig lo ttina  B i

S ig a re tu s  haliotoideus L a m . 
F issu re lla  corbicula Nob. 
C apulus hungaricus L a m . 
B u lla  lignaria  L a m .
B u lla  am pulla  I . .
A s ta r te  p lana ta  Sow .

—  orbicularis Sow .
—  tu rg ida  Sow .

C ytherea nitens Nob.
— laeviga ta  L a m .
— B y  ser a L .

L u d n a  C olum bella L a m .
— lam ellosa L am . 

P etrico la  rupestris  L a m . 
P'enericardia  p lan iaostaL am

— sen ilis  L a m .
— im brica ta  L am .
— rhomboidea B roch.
— orbicularis Sow*. 

C ard ium  c ilia re  L .
— F ragum  G m el.

P ecten  B esse r i N ob.
—  dubius L a m .
—  g ra c ilis  Suw .
—  str ia tu s Sow .
— elegans N ob ,

N u cu la  P e lla  L .
— P ygm aea  Jan .

A r e a  an liqua ta  L a m .
— appendicu la ta  B roch .
— barbata L .  

P ectuncu lus v a r ia li i is  Sow .
— in fla tu s  L a m .
—  p u lv ina tu s L a m .
-— undatus L a m .

O strea  edulina  L a m .
Chupia gryphoides L in .  
Spondylus species opercula.>/■.

leucozonias Gmel.
P o d o b n e  zup e łn ie  p o k ł a d y  p i a s k ó w  napoty­

kaj.] s ię  częs to  na P o d o l u  w y ż s z y m  w  po wi atach  
P ł o s k i r o w s k i r n  i K a m i e n i e c k i m  , znajnmsze mi  
są w 'Z a j ą c z k a c h  nad Z bru cz ą  w W a r o w c a c h ,  i 
w K r z e m i e n n e y ,  a w szę dz ie  l e ż ą  nad samą wodą .
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P r ó c z  w y m i e n i o n y c h  d o p ie r o  w  powySsze'm o p i ­
saniu , z n a y d o w a ł e m  jeszcze w  W a r o w c a c h  nastę­
p ne  k o n c h  g a t u n k i :

Conus cana licu la tus B roch , 
C ypraea  P h ysis  B r .  
A n c illa r ia  in fla ta  B ro n g .

— conus Nob.
V o lu ta  g ra n u la ta  Nob.

—- citharcodus L a m .
— m ix ta  L a m .
—  L u c ta to r  Sow .
— T u rr is  L a m .

N a ssa  gibba L a n i.?  
B ucc inum rusticum  L .

— rugosum  Sow .
— m itraeform e P usch. 

jy iitra  incognita  B a s t.  
B oste lla r ia  f i s su r e lla  L a m . 
P yru la  ru s ticu la  B a s t.

—- p apyracea  E n cyc l. 
jy iurex angulosus B ro ch . 
B a n e lla  m arg ina ta  B rong . 
E usus jicu ln eu s  L a m .

— ros tra tu s  B r .
— noae L a m .
— langaevus L a m . e t va r.
— clave lla lus E n cyc l.

P leu ro to m a fi/o sa  L a m .
— neglecta B r .
— th ia ra  B roch .
— tuberculosa B a s t. 

C erithiuni undosum  B rong .
— corrugatum  B rong .
— combustum I)esr.
■—- dubium  Sow .
—■ tu rb ina tum  B roch.
— dup/icispinosum  N ob. 

S c a la r ia  cancella ta  B r .

T u rr ite lla  to rna ta  L a m .
— im brica taria  L a m .
—  su lca ta  Lam -  

Trochus cum ulans B r .  
A m p u lla r ia  sp ira ta  L a m . 
D enla liun i fo ssile  L a m .

—- E n ta l is  L .
T erebra  fusca ta  L a m •
F usus m uriceus E ncyc l. 
T o rn a te lla  sem is tr ia taB roch  
C alyp traea  sinensis L a m .
A s t  a r  te senilis de laJonca ire . 
. — e/egans Sow .
C ytherea elegans L a m .

—  n itidu la  L a m .
—  sem isu lca ta  L a m . 

L u c in a  m utabi/is L a m . 
C ra ssa te /la fo ss ilis  L a m .

— com pressa L a m .  
Corbula g a /lica  L a m .  
P ectunculus p lum staed iensis

Sow .
'Pellina  rostra ta  L .
P ecten B e  u d  a rt i B a st. 
C yprina is /andico ides B a s t.

W  K r z e m i e n n e  y. 
Jcosard ia  sim ilis  L a m . 
D enta lium  incurvum  B e r . 
Trochus cinguldtus B roch . 
C a rd ita  obtusa Sow .
C orbula gibba B r .  
G astrochaena spec.
L uc ina  c irc inaria  L a m . 
A re a  m ytilo ides B r .
L u tr  a ria  solenoides L a m .

P r ó c z  tego w i e l e  pozostało  gatunków n i e d e t e r -  
m in ow an yc h ,  mi ano w ic ie  dr ob ny ch ,  k tóre  t y l k o  
pod s z k ł e m  powięk sza j^ cem  n a l eż yc ie  postrzegać  
się. daj3.



Nad D n ie s t r e m  p r z e c h o d  od ska ł  w ap ie n n y ch  
do ł u p k ó w  często s tanowi ka m ie ń  grub o  ziarnisty:  
j ak  się zdaje,  p iaskow iec  d a w n e y  fo rmacyi  i s t w a r ­
d ni a ły  marg ie l  : t e n  b yw a  czasem p i ę k n y  i mo­
cno  zbi ty.  I k r o w i e c  b ia ły  l e ż y  b e z p o śr e d n io  
na  ł u p k u .  W e  w si  z w an ey  P o r o c b y  o d w i e w i e r -  
s ty  od J a m p o l a ,  l e zą  pod  k am ien iem w a p ie nnym  
z w y c t a y n y m  ogr omn e p o k ł a d y ,  aż do samey w o ­
d y  , g rubo  z iarnistego p iaskowca  także  daw n ey  
f o rm a c y i  , ł am ią cego  się w  r ó w no le g ł ośc ia ny  u-  
ko śn e ,  w  k i e r u n k u  zachodnio -  p o łu dn io w ym ,  lu b  
zupe łn i e  mającego postać ł u p k a ,  a to po obu b r z e ­
ga ch  Dnies t ru .

O g ro m n e  p o k ł a d y  ska ł  zw a n y c h  pospol ic ie  
o p o k ą ,  zaymują  wyższą  wars tę  p o d  z w y cza yn ym  
ka m ie n ie m  w a p ie nnym  w n adb rzeżac h  od M o h y ­
l e w a .  W  Ladawie  podnoszą  się one n a y w y i e y ,  za­
w ie ra ją  ży ły  kam ie nn e  w  r o z m a i t y c h  k i e r u n k a c h  
i  kształ tach ,  r ó w n i e  j a k  zabytk i  imdza jów do fa­
mi l i i  os t ryg  n a le żący ch ,  k t ó r y c h  w y d o b y c ie  ze 
s k a ł y  nader  jes t  t r u d n e ,  i dla tego żadney  nawet  
do zbioru l i cea lnego  p rzyn ie ść  nie mogłem.  O p o ­
k a  ta, co do swego s k ł a d u  nay ba rdz ie y  zbliża się 
do  k r e d y ;  l e c z  w  odłamie ,  z ia rno ma da l eko  g r u b ­
sze aniże li  w naszey k r e d z i e  w o ły ńśk ie y  z o- 
k o l i e  K r z e m i e ń c a  , i  z na d  Horyni a .  W  ty m to 
g a tu nk u ska ły ,  w y k u ta  jest  c e r k i e w  s ławna ,  p r z y  
k t ó r e y  wey śc i u ,  czy ta ć  można  c ie k a w y c h  w ę d r o ­
w n i k ó w  nazwiska  od r o k u  1662 wypisane  (‘). Co

(*) W e  w si L a d a w a ,  p o d  w ie r z c h o łk ie m  nadbrzeża  d n ie s tro -  
w e g o  , w y k u ta  je s t  w  o p o ce  ce rk iew ,  s ławna i b u d o w ą  
sw o ją  i s t a ro ż y tn o ś c ią ,  p r z e z  co i L ad aw a(n ieg d y ś  miasto)  
s ta ła  się g łośną : k a ż d y  alb.owiem z w ied za ją cy  Podole  
inie m iną ł  rzec z o n e g o  m ieysca ,  ażeb y  na opoce nazw iska  
sw ego  nic zos taw ił .  J a k  p o d ac ie  zas ięga,  to  jeszcze  w X I V
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do kr zem ien i ,  tych żyły wyraźnie w rozmai tych 
rozchodząc się k ierun ka ch  , wyobrażają niekie­
dy  r u r y  długie od 2 —  6 cali ś rednicy mające. 
W  wysokości nadbrzeża przeszło stop 200 w y-  
noszącey,  przemieniają się warsty łupku  gliniane­
go , mikowego oraz grubego piaskowca dawney 
formacyi ,  i skały zieloney,  wspominaney w ra p o r ­
cie przeszłym.

Podobny temu jest układ wars t  ponad Dnie­
st rem,  z m a ł e m i t y l k o  odmianami. W  Uszycy ka­
mień wapienny pod warstą k r e d y  z krzemienia^ 
mi położony , o k tórym się wyżey wspomniało,  
nadzwyczay jest s twardły,  ziarnisty w  odłamie, i ta­
k i  już wszędzie się ciągnie aż do Kamieńca.

W  Kitavgrodzie stanowi naywyższą wars tę ka ­
mień wapienny małżowy, bardzo podobny do k r z e ­
mienieckiego;  pod nim znayduje się takiź, ale tak  
słabo spojony, że się już za wzięciem w r ę k u  rozsy­
puje.  Muszle w nim zawarte są:

Pectunculus spec. z- Turritella licarinata.
—  pulvinatus L am . V enericardiapijinicosta.

i\/laetra triangula Pecten strintus.
Cerithium piotum Cerithium Lim a i w . i.

Głębiey znaydująs ię krzemienie z opoką i ka­
mień jakby runiony, z w e jr zen ia  do marmuru  po ­
dobny , ale krzeszący ogień i bez żadnego śladu 
zabytków istot żyjących;  pod tym zr*ayduje się ka ­
mień wapienny jak od Uszycy, i l e  zaś pokład ten 
wgłąb zachodzi niewiadomo. J a r  do którego  się 
spuszcza gościńcem z Kitaygrodu do Kamieńca,

w i e k u  c e rk ie w  ta  b y ła  sc h ro n ien iem  obrzędów  re l ig iy -  
n y  -wyznawców C h ry s tu s a .  P r z y  ce rkw i "byt .M onaster , 
k tó r e g o  ś lady  ty lk o  pozos ta ły  w  p iecza rach  obok  c e r ­
k w i .
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zdaje się 3oo stóp przechodzić .  W  okolicach niż­
szego Dniest ru,  piasek zawierający muszle,  wysoko 
jest położony nad pokładami marglu (B ys bot. str. 3 7), 
k t ó r y  zdaje się raczey pochodzić z pokruszenia 
kamienia wapiennego i marglów,  n i l  z ziemi krze-  
mienney,  jak piaski wyższych okolic.  "Wszystkie 
skały  nad Smotryczą a szczególniey w Kamień­
cu  i w jego o k o l i cac h ,  jak ko lwiek ogromne , od 
wie rzchu aż do samey wody,  jedneyże są natury.  
Jest to kamień wapienny pierwotny albo raczey 
przechodowy,  zawierający mnóstwo skamieniało­
ści zwierząt  już zaginionych. Rzecz dziwna, jak ta 
skała rozmaicie się układa , raz  stanowi warstę 
n ieregularną  , k tórey t rudno zgadnąć kierunku,  
bez żadnego śladu istot żyjących , to znowu ka­
mień pełen Ortocerat i tów,  Hel i cytów,  T e rab ru l i -  
tów,  M adr epor ,  z rodzaju ostryg i Trylobi tów,  
między któremi  udało mi się zadeterminować na­
s tępne:
T ereb ra tu lite s  lip lic a tu s  S p ir ife r  str ia tu lu s  Sch.

B ro d u  C nlceola fo s s il is  L am .
—  sella  Sow . T e reb ra tu la  te tra ed ru  Schl.
—  laeviga tas S d d .  —  octoplicata  Sow .
—  priscus S d d .  — 5  obLujua Sch l.

O rth is tes tu d in a ria  B a lm .

Częstokroć kamień ten ma postać zupełnie ł u p ­
kową jak nad Mukszą , gdzie też znaczną warstę 
stanowi pokład samych m adre por , M adrepora caly- 
culata  zwanych.  P r z y  młynach pod Kamieńcem 
same prawie Ortoceratiti grubą stanowią warstę.

Łatwe łupanie na sztuki i obrabianie w otwar­
łem powietrzu,  czynią kamień ten arcy użytecz­
nym do budowy , równie  jak na bruk , który  że 
jest dosyć t w a r d y ,  w Kamieńcu każdemu wia­
domo.
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Z powodu ze t r u k  t en ,  własność ma p r z y c i ą ­
gania wi lgoc i  z powiet rza,  mieszkańcy K am ie ń c a ,  
uważa ją  go za p e w n y  ga tunek wi lgoc iomierza .  
Sam to pos trzega łem,  że je dn ym  lub dwoma dnia­
mi p r z e d  spadnieniem deszczu,  znaczna  okazuje si§ 
•wilgoć na wszys tk ich  kami en iach  b r u k u ,  jak g d y ­
by  te umyśln ie  zostały skropione .

P r ó g  D n i e s t r o w y  p o d  J a m p o l e m  , sk ła d a  się 
ze ska ły  p ię kni e  c z e rw on ego  gran i tu  , zachodzą­
cego po nadb rzeżu  jak w P o r o h a c h ,  k t ó r a  p r z y ­
k r y t a  jest wars tą  kamienia  wapiennego .  O d J a m -  
pola p ły n i e  Dni es t r  między  skałami  zu pe łn ie  wa-  
p iennemi  , r ó w n i e ż  i nadbrzeża  r z e c z e k  do niego 
w pada ją cych ,  t e y ż e  są natury .  T a k  się zachowu­
je w w a r s t a c h  w y m ie n io n y c h  i  nad  ja o r l i k ie m  
(/?ys bot. s ir . 5 g — 74) ; w ok o l ic ach  je d n ak  Olszan­
k i ,  p o w ie c i e  jampolsk im,  na r zece  Olszanie w i ­
dz iałem ogromne massy gran i tów r u n i o n y c h ,  ja­
k ic h  w c a ł e y  o k o l i c y  n a d d n ie s t ro w e y  op ró cz  p r o ­
gów jampo lsk i ch ,  nigdzie się nie post rzega .

Osobl iwość  ta odniesiona do X i ę d z a  Staszica,  
musiała dadż powód do oznaczenia na k a r c i e  jego 
gran i tów nad D ni e s t re m .  Nad wspomnioną  Olszan­
k ą ,  często się w y kopu ją  w znaczney i lości  zęby i 
k oś c i  mamuto we ,  ró w n i e  jak  i nosorożców,  ' l a ­
k o w e  posiada zb iór  nasz l i c e a ln y  od w łaś c ic ie la  
wspomn ion ey  majętność^ (*) , i p r z y te m  zęby  po­
dobne  do końskich  ale znakomicie większ e ,  z o- 
pi saniem jak  g łęboko  i w jakim pokł adz ie  zostały 
znalezione.  Oby  za p r z y k ł a d e m  tego świat łego o-  
bywale la  , idąc  d r u d z y  , równie  i n le r e s su ją cyc h  
swojey  ziemi osobl iwości  udz ie lać  nam raczyl i .

(*J J W .  F elix  B arszczew ski.
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P oniżey  Kaszkowa, pod  warstą głębszą marmu- 
rów  i marglow, znayduje się pokład znaczny, g l i­
ny  łu p k ow ey  b ia łey  i le k k ie y  nazywaney gliną  
lu lkow a 5 d o t e y  zdaje się należeć i wspomniana 
(R ys  bot, str. 4y) warsta skały lek k iey  Żółtawego
l u b  c z e r w o n a w e g o  k o l o r u ,  a ty m  t y l k o  r ó ż n a , ż o
jes t  m n i e y  t w a r d a  i  l z e y s z a .

N a  B o h u ,  p o c z ą w s z y  p r a w i e  o d  W i n n i c y ,  n a ­
p o t y k a j ą  Się p r o g i  sk a l i s t e ,  im n i ż e y  t y m  częs tsze ,
0  j e d n y m  z t a k o w y c h  w H ł u b o c z k u , w s p o m n i e l i ś m y  
w  r a p o r c i e  p o p r z e d a j ą c y m  (str .  1 9 ) ,  l e c z  b l i z k o  
u yś o ia  B o c h n y  p o d  w s i ą  S z u m i ł o w e m ,  d a l e k o  jes t  
w y ż s z y  i  z w i ę k s z y c h  mass g r a n i t ó w  z ł o ż o n y .  S z u m  
w o d y  z niego s p a d a j ą c e y ,  b a r d z o  m o c n y ,  1 da ­
l e k o  s ł ys zeć  s ię  d a j e ;  a że k o r y t o  n ie  jes t  w t e m  
m i e y s c u  s z e r o k ie ,  p r z e t o  i  w i d o k  s p r a w u j e  p r z y ­
j e m n y .  R ó w n i e  w y s o k ie g o  p r o g u  n ig dz ie  już w i ę -  
c e y  n ie  w i d a ć ,  l u b o  s k a ł y  i  w y ż e y  się podnoszą .

K o r y t o  K o d e i n y  od B a ł t y  do K r z y w e g o  j e z io ­
r a  , ż a d n y c h  p r a w i e  n i e m a  o s o b l i w o ś c i  ani  Ża­
d n y c h  s k a ł  p o k ł a d ó w ,  i  d o p i e r o  od t ego m i e y s c a  
p o k a z u j ą  s ię  g r a n i t y .  U y ś c i e  w s p o m m a n e y  r z e ­
c z k i  p r z e c i w k o  K o n i e c p o l a  w P o r u n ó w c e  o w i o r s t  
t r z y  od  K a m i e n n e y  B a ł k i  (nie  zaś w  n ie y ,  j a k  m y l ­
n i e  p r z e z  n i e u w a ż n e  p r z e p i s y w a n i e  p o w i e d z i a ł e m )  
j e s t  w  p o ś r ó d  w y s o k i c h  g r a n i t ó w  r ó w n i e  j ak 1 B o h
w  t e n iż e  s a m e m  m ie y s c u .

W s p o m n i a ł e m  w y ż e y  ( R y s  bot .  s t r .  2 4 i s 5 , ,  
J e  w  K o n s t a n t y n o w i e  , g u b e r n n  C h e r s o n s k i e y  n a  
B o h u  osta tnie  g r a n i t y  p o d n o s z ą  się do  w y s o k o ś ć !  
n r z e c h o d z a c e y  m o ż e  w s z y s tk ie  p o w y ż s z e ,  1 t w o ­
r z ą  o w e  p i ę k n ą  w y s p ę  p o m i ę d z y  K o n s t a n t y  n ó w k ą
1 K a c a t o w ą .  T u  n a d z w y c z a y n a  p ię k n o ś ć  p o ł o ż e ­
n ia  , c i ągn ie  się b l i z k o  na  m i l ę  g eo g r a f i c z n ą .  B o h

\
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ściśnioiiy brzegami  ska li stemi ,  n a p o t y k a ’ w biegu 
k i l k a  lu bo  n i e w i e l k i c h  p r o g ó w  spada po  n ich  
z wi e lk im  szumem.  P r z e r w y  n a d b r z e ż ó w  czyli  
do l iny ,  z k t ó r y c h  k i l ka  wpada  s t r u m y k ó w  do B o­
hu,  okr y te  są nayp ię kn ie ys zem i  l a s a m i ,  a w i e r z ­
chołk i  g roźnych  ogromem mass g ra n i t o w y c h ,  w i e ń ­
czą gaje dębowe.  Jadąc  t r a k t e m  lubo  b l iźko,  w i e r z ­
c h o ł k i  ty lk o  d r z e w  widać  ; l e c z  ani n aw e t  d o ­
myśla ć  się można osobl iwośc i,  j akie schodząc  w  to 
cza ro wn e  mieysce,  zdz iwione  oko  o d k r y w a .  A n i  
Polusz ,  ani H ł u b o c z e k ,  powi em  nawet ,  źe może i  
sama Kon s t an t ynów ka  nie w y r ó w n y w a  te m u  m ie y -  
scu.  W i d o k  ten  zach wycaj ący  nie jest  dz ik i  an i  
samotny ; w pośród  ska ł  a lb o w ie m  i g a i k ó w  w i ­
dać gdzie nie gdzie ro z r z u c o n e  ch a tk i ,  i pa sące  
się ja k b y  zawieszone po sk a ł ach  t r zody .  R o sk o -  
szne to mieysce p r z y p o m in a  w id o k i  S z w a y c a r s k i e ,  
jakieni i  pokoje  nasze zdobim.  Czemuż k r a j o w e  
może r ó w n ie  p ię k n e  przyst ra jając śc iany  mieszkań ,  
nie p rz y w o d zą  nam n a m y ś l ,  że i nasza kra in a  ma  
godne  widzenia osobliwości .  Cała ta okol ica  ma 
grunta  pr zewy bo rn e ,  i s tepy r o z l e g łe ,  po do l i nach  
laski  i mnóstwo pod ska ła mi  ź r ó d e ł  w yt ry sk a ją ,  
c y c h  nayczystgzą i nayzdrowszą  w odę .  Ze  wszyst­
k ic h  osad B o h s k ic h ,  c z y l i  n a d b o h o w y c h  u ła n ó w ,  
naypiękniey sze m położeniem i n ayżyżnie ysz ą  z i e - 
mią,  zaleca  się Kons ta n ty nó wka ;  jakoż i j ey miesz­
k a ń c y  zdają się by dź  bardzo  szczęśl iwi.

W i d z i e l i ś m y  już (R ys bot', str. 2  5), że od K o n -  
Stantynówki zniżają się g ran i ty ,  a ku  A l e x a n d r o -  
w c e  zupe łn ie  ustają. P o w t ó r n e  badanie i p r z y p a ­
t r y w a n i e  się bl iższe,  dało mi pos t rzedz ,  iż g r an i ­
ty  zn iż y ł y  się w p raw d z ie  nad samą r z e k ą  a le  nie 
tistały ; owszem ciągną się jeszcze l u b o  nie w  tak 
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e nako m i tych  massacli  aż do W o z n e s e ń k a .  K a m ie ń  
■wapienny nabi ty  w  o gr o m n y ch  stosach w b łąd  mię 
w p r o w a d z i ł ,  że mi się zdało,  iż tu  kończą  się już 
gran i ty .  Dla  tego  ś ledząc w tym r o k u  p i lniey,  po­
s t r zeg łe m  moję om ył kę :  w samym Alexandrovvie  
b o w ie m ,  ska ły  p ie rwias tkowe w z n a c z n y c h  są je ­
szcze massacli;  chociaż się zdaje,  iż p r z e d a r ł s z y  
t y l k o  sk o r u p ę  pok ry wa ją cego  je kamienia  w a p i e n ­
nego  (już bezpośrednio  leż ąceg o  na gran ic ie ,  już 
to p rz ed z ie lo n eg o  warstą p iasku  lub g liny) ,  s t e r ­
czą znacznie na p o w i e r z c h i  wzgó rk a  służącego za 
po d s t aw ę  osady.

K a m ie ń  wapi enn y  tu jes t  istotnie w tak im po ­
k ła d z ie , j ak  opisałem wprzódy (R ys  bot.str. 2 8); lecz 
i  tu  znayduje  się ró w n ie ,  jak wyżey  powiedziano,  
k a m i e ń  p r z e c h o d n i  od wapie nnego  do k r z e m i e n ­
nego,  l e ż ą c y  w rozmai tym zbl iżeniu do gran i tów:  
tw ardośc i  j ednakże  i spojenia tak iego jak w  g ó r ­
n y c h  , nie ma w tu teyszym , ani mi się zdarzy ło  
g r o c h o w c ó w  spost rzegać .  Na g ran ic i e  zaś leży  bez­
po ś red n io  tu f  wap ienny .

Dalsze  skały już są c iągłe  w a p ienn e  po n ad  
B o h e m ,  aż do rozszerzen ia  się jego pod  os tatnią 
osadą ułańską nad l lo l iem J l o r o b c e w o  zwaną,  z k ą d  
s k a ł y  przenios ły  się na p r a w y  b rz e g  r zek i ,  nie p o ­
kazują się,  aż ku p r z e p r a w ie  m ik oł a je w sk ie y  mia­
sta,  w s t ron ie  mieszkania A d m ir a ła  po n iż ey  W i -  
t ó w k i , i  to p r z e r y w a n e  odsepami  piasczystemi ,  
d ług iemi  n iek iedy  na mi lę  geograf iczną ,  a le  w  sze­
r o k o ś c i  n ieod s tę pu ją cemi  da le ko  od Bohu .

W  K iś la k ó w c e  już jest  L im an  b o h o w y  n a p i ę ć  
do  ośmiu wiorst  szeroki ,  nie ods tępujący  k i e r u n k u  
s w e y  rzek i ;  na db rzeża  zaś jego ba rd z ie y  są do m o r ­
skiego  podobne .
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G d  M i k o ł a j e w a  b r z e g i  l e w e  są z n a c z n i e y  sp a ­
d z i s t e ,  i  p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  p i a s k ie m  z a sy pa n e ;  
p r a w e  zaś w y n i o s ł e  i p r z y k r e ,  już to  sk a l i s t e  już  
g l in ia s t e .  W  t y c h  m i e y s c a c h  w y r z u c a  B o h  p ia s e k  
c z a r n a w y  l o b  c z e r w o n a w y ,  z d r o b n y c h  z i a r n  d o  
ż e la za  p o d o b n y c h  i z k w a r c u  r ó ż o w e g o  z ł o ż o n y ;  
z u p e ł n i e  t a k  , j a k  w  M ik o ł a j e  wie  pod  b u l w a r e m .  
N a  j e d n y m  z t a k o w y c h  w z g ó r k ó w  p r z y  w s i  P a r u -  
t ina  na p r z e c i w  K i ś l a k ó w k i ,  dają się widzieć '  s z c z ą ­
t k i  s ł a w n e y  O lb i i .  B a r d z o  częs to  w y k o p u j ą  s i ę  
tam p i ę k n e  s t a r o ż y t n o ś c i  zab y tk i ,  j a ko t o :  po są g i ,  
po p ie r s i a ,  n a d g r o b k i , n a c z y n i a  r ó ż n e  i m n ó s t w o  m o ­
n e t y ,  co  w sz ys tk o  w i e l k i e  da je  o t e m m i e y s c u  w y ­
o b r a ż e n i e  : l e c z  z w ie d z a ją c y  je p o w i e r z c h o w n i e ,  
z n a y d u je  t y l k o  s tosy g r u z ó w  i te po w i ę k s z e y  c z ę ­
ści  p o k r y t e  w a r s t ą  na  s t opę  g r u b ą ,  z i e m i  s t e p o -  
w e y .  Ż a d n y c h  t a m  z n a k o m i t y c h  zw a l i s k  n ie  w i ­
da ć ,  i Żadnego n a w e t  nie  ma  zn a k u  f u n d a m e n t ó w .  
M i a r k u j ą c  j e d n a k ż e  po r o z l e g ł o ś c i  g r u z ó w  i jam, 
w  k t ó r y c h  d la  szuk an ia  w s p o m n i o n y c h  o s o b l i w o ­
śc i  k o p a n o ,  w n os ić  n a l e ż y ,  iż miasto  b y ł o  b a r d z o  
r o z l  eg ł e .

P o ł o ż e n i e  tu j e s t  ok az a ł e ,  w z g ó r e k  d o sy ć  w y ­
s o k i ,  opasu je  p r a w i e  w  p ó ł k o l e  d o l i n ę  na  2 0 0 0  
sążni  k w a d r a t o w y c h  r o z l e g ł ą ,  k t ó r a  ł a g o d n ie  j e s t  
spa dz i s t a  k u  l i m a n o w i  b o b o w e m u .  T u  r ó w n i e  j a k  
1 na  w z g ó r k u  w id ać  g r u z y  i j a m y  , w s k a z u ją c e  , źe  
Się mias to  aż  d o t ą d  rozc i ąga ło .  L e c z  czas  w szy s t ­
ko t r a w i ą c y ,  p o k r y w a j ą c  zw a l i sk a  O l b i i ,  g ł ę b o ­
k o  j e  p r z y s y p a ł ,  b a r d z i e y  w s z e l a k o  n a  d o l e  n iż  
w c z ę ś c i  w y ź s z e y  ; w i ę c e y  a l b o w i e m  w id a ć  t a m  
m ie y s c  o d g r z e b a n y c h  n iż  na do l in ie :  c h o c i a ż  t a  
b l i ż sza  za t o k i  L i m a n u ,  d o m y ś l a ć  s ię  k a ż e ,  iż sa ­
m y m  b y ł a  p o r t e m .  G r u z y  O l b i i  już z k a m i e n i a

1 0 *
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wapiennego mieyscowego , już z granitu i  cioso­
wego kamienia,  juz to z rożnych marmurów zda­
ją się poświadczać,  o wie lkiey  okazałości budowli 
sk ładających sławne to niegdyś miasto. W y k o p y ­
wane rzeźby , wyrabiane są z naypięknieyszego 
marmuru  Paros.  Ki lka  sztuk takowych widziałem 
w  muzeach Admiral icyi i szkoły Pilotów (*) w Mi-, 
koła j ewie ,  między któremi  znayduje się jedna pł a­
skorzeźba , prawie zupełnie taka , jaką już ś. p. 
Czacki ofiarował szkole krzeinienieckiey; lecz  ta 
dalek o piękniey zachowana. Naczynia znaydują 
się naywięcey gliniane , jakie i l iceum nasze po­
siada. Bez wątpienia wydobywać się muszą i szklan- 
n e , g d y ż  sarn w głębszych jamach ki lka  takowych 
ułamków znalazłszy wydobyłem.  Naypięknieyszy 
zbiór tych osobliwości O lb iy s k ic h , posiada Pan 
£1 aremberg ,  niespracowany badacz starożytności 
czarnomorskich.  Mieszkańcy Parut iny,  k tórzy tam 
wydobywają kamienie na swoje pot rzeby,  b a r ­
dzo często odkrywal i  godne zastanowienia oso­
bliwości.  W tych jednakże czasach , właściciel 
zabronił  tam kopać,  i bez jego zezwolenia nic tam 
ruszyć nie wolno,  oprócz monety naniesioney wo­
dą po jarach , pospolicie bardzo nadwerężoney.  
Mieszkańcy jednakże tameczni oświeceńsi,  nader 
ją wysoko cenią,  co zapewne przypisać należy za­
pałowi  miłośników tego rodzaju zbiorow,  podno­
szących cenę rzeczy,  njemających wartości  u nie- 
oświeconego pospólstwa. Będąc tam w dzień po­
wszedni ,  nie mogłem nic nabyriź ani naw et  co l ep ­
szego widzieć , gdyż wieśniacy zajęci byl i  żni-

(*) Szkołą  P i lo tów  n a z y w a  się szkoła żeglarska , z k t ó r e y  
f lo t  ta cza rn o m o rsk a  dostaje  o f ice rów  i  m a y tk ó w .



wem: to zaś, c o  mi z monet przynoszono,  Brakiem 
Było na nic niezdatnym ; z oglądanych bowiem 
więcey  sta sztuk , nie znalazła się ani jedna , na 
k tó reyby  piętno można było rozeznać.

Nie do mojego należy przedmiotu zaciekać się 
w dzieje tego miasta, i czynie' wnioski o jego istnie­
niu. Sam albowiem właścic iel  i wielu uczonych  
któ rzy  byl i  od rządu zesłani a mianowicie wspo- 
mniony Pan Blarem berg  w uczone'rn swem piśmie, 
podal i  juz o tem bardzo interessujące wiadomości: 
ninie zaś zaymowały tylko rzeczy mające związek 
z naukami przyrodzonemi.

Rozpatrując się w tem mieyseu z pilnością,  
nie mogą się nie nast ręczać każdemu uwagi  , po- 
eiągające do śledzenia , jakiemi natura sposobami 
w utworzeniu powierzchni  tey  kra iny postępowa­
ła.  Bez wątpienia kilkanaście wieków upłynionych 
i długi tam pobyt hord  tatarskich,  by ły  wystarcza- 
jącemi zagrzebać w gruzach to niegdyś tak sławne 
miasto. 'Wiadomo, źe powierzchnia ziemi naszey 
bezustannie coraz nową pokrywa  się powłoką;  nie 
można się przeto dziwić,  ze ’gruzy Olbii dosyć zna^ 
czną warstą ziemi zostały pokryte .  Lecz  przypa­
t rując się z zastanowieniem temu ostatniemu po­
kładowi  , widać powierzchnię jego złożoną z d ro­
bnych  okruszyn rozmaitych kamieni  , u łamków 
s zk ła ,  czerepów rozmaitych , piasku i właściwey 
ziemi,  jak gdyby to wszystko zamącone było  w roz- 
eieku jakim i nagle na dno pogrążohem zostało. Co 
większa , cały ten osad ma niejako układ warsto- 
wy , dążący pcftl pewnym kątem do Bohu.  Ztąd-
wnosićby można, iż do zupełnego zagrzebania O l ­
bii, przyczynie się też musiał jakiś wylew wód nad- 
zwyczayny , k tórego przyczyny,  t rudno jest zga-
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d n ą ć .  C ó ż k o l w i e k b ą d ź  b y ł o  p o c z ą t k i e m  te g o  w y ­
l e w u  , zawsze  s k u t e k  w i d o c z n y  z n i e w a l a  do  ś c i -  
ś l e y s z y c h  b a d a ń ,  t a k o w e g o  w y p a d k u ,  a r o b ią c  d o ­
m y s ł y  i  w n io s k i ,  może  się t eż  k i e d y k o l w i e k  i r z e ­
c z y w i s t a  w y k a ż e  p r z y c z y n a ,  r z u c a j ą c a  św ia t ł o  na  
t w o r z e n i e  się p o w i e r z c h n i  t y c h  m i e y s c ,  k t ó r y c h  
n a m  żad ne  d z i e jo p i s ó w  p od an ia  n ie  w sk az u j ą ,  a co 
j e d n a k  n ie  r ó w n i e  p o ź n i e j s z e m  b y d ź s i ę  zda je  dz ie ­
ł e m ,  o d  i s tn ien ia  t am osad g r e c k i c h .

M ó w i ł e m  o b s z e r n i e  o c z ę ś c i  k r a j u  m i ę d z y  
D n i e s t r e m  a B o h e m  l e ż ą c y m  , p r z y l e g ł e y  m o r z u  
C z a r n e m u  pod r o z d z i a ł e m  o k r a i n i e  w a p i e n n e y  
n a d m o r s k i e y .  " W s p o m n i a ł e m  też  bot. s tr . 34 )
O z n a y d u j ą c y c h  się t a m  g i ps a ch .  W  r o k u  i 8 2 Ó 
jeszcze s ię  m o c n ie y  p r z e k o n a ł e m ,  iż p o k ł a d y  g ipsu 
z n a y d o w a ć  się tam m u sz ą j zw ie d z a j ąc  b o w i e m  n i e d a ­
l e k o  od O de ss y  n a  z a ch ó d  p o ł o ż o n y  l i m a n ,  zn a y d o -  
w a ł e m  d r o b n e  u ł a m k i  k r y s z t a ł ó w  s e le n i tu :  k r e w n y  
m ó y  i t o w a r z y s z  p o d r ó ż y ,  zn a l az ł  t e g o  b r y ł k ę ,  a 
o d  P a n a  D es m et a  d o s ta ł e m  t a m że  z n a le z io n ą  p r z e -  
d z i w n e y  p i ę k n o ś c i  k u l ę  , o sa dz on ą  ze w szą d  k r y .  
sz t a ł am i  s o c z e w k o w a t e m i  c z e r w o n a w e g o  s e le n i tu .  
J e d n a k ż e  w c a ły m  w z g ó r k u  do p i ę c i u  w i o r s t  d ł u ­
g im ,  gdz i e  k a m i e ń  na b u d o w y  m i e y s k i e  d o b y w a j ą ,  
d o tą d  j e s zc ze  na  p o k ł a d  g ipsu  n ie  n a t ra f io no .  N a l e ­
ż a ł o b y  p r z e t o  p r o b o w a ć  w r o z m a i t e y  k o p a ć  g ł ę -  
Ł o k o ś c i  nie  t y l k o  pod  w ar s t ą  w a p i e n n ą ,  a l e  i w p o ­
k ł a d z i e  g l in i a s t ym,  idąc w  g ó r ę  l i m a n u ,  gdz ie  się 
w ł a ś n i e  w s p o m n i o n e  k r y s z t a ł k i  z n a y d o w a ł y ,  a nie  
p o d o b n a  , ż e b y  t a k o w e  sz u k an ie  n ie  zos tało w y n a ­
g r o d z o n e  z n a le z ie n ie m  ż ą d a n e g o  p r o d u k t u .

N a d  w s p o m n i o n y m  d o p i e r o  l i m a n e m  , p o m i ę ­
d z y  n a n i e s i o n e m i  z g ó r y  u ł a m k a m i  tu fu ,  p o s t r z e ­
g a ł e m  ta kż e  n i e k i e d y  k a w a ł k i  do sy ć  s p o r e  p ia -
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s k o w c a ,  w  k s z t a ł c i e  n a c i e k ó w  s p ł a s c z o n y c h ,  j a ­
k i e  cz a s e m  w o d a  z p a g ó r k ó w  ok o ło  K r z e m i e ń c a  
w y n o s i :  t e ,  k w a s e m  j a k i m k o l w i e k  n a l a n e ,  b a r d z o  
mało  s ię  b u r z ą  , a za c l i u c b n i e n i e m  ch oc ia ż  s ł a b y ,  
j e d n a k ż e  w y r a ź n y  z a pa c h  g l in y  w yd a ją ,  z t ąd  w n o ­
szę , że d o  spo je n ia  i c h  cz ą s te k  w i ę c e y  w c h o d z i ć  
m u s i  g l ina  an i ż e l i  w a p n o .  O d ła m  z u p e ł n i e  t e n ,  co  
i naszego  p i a s k o w c a .  Zda j e  się ,  że p r z y  p i l n e m  s z u ­
k a n i u  w  z n a e z n i e y s z e y  g ł ę b o k o ś c i  , m o ż e  s ię  o b ­
s z e r n y  p o k ł a d  t e g o  m i n e r a ł u  z n a l e ś ć ,  k t ó r e g o  u -  
ł a m k ó w  ta k  w i e l e  s ię  n a p o t y k a .  C ią g ł y  p o s tę p  z a ­
l u d n i e n i a  i  c y w i l i z a c y i  w  o k o l i c a h  O d e s s y ,  k a z e  
s ię  s p o d z i e w a ć ,  iż w  n i e d ł u g i m  może l a t  p r z e c i ą ­
g u ,  b o g a c tw a  t a m e c z n e  i  w  ziemi  u k r y t e ,  l e p i e y  
p o z n a n e  zos taną .

P r z y p a t r u j ą c  się u s t a w i c z n e m u  r u c h o w i  w o d y  
m o r s k i e y  , ś l e d z i ł e m  cz ęś c i  s i ad a j ące  osad , k t ó r y  
się na b r z e g u  p r z e z  nan ies i en ie  t w o r z y ,  a w t y m  
p o s t r z e g ł e m ,  że nie sam p ia s e k  tu  s t anowi  d no  o d ­
nog i  m o r z a ,  a l e  cz ęść  zn ac zn a  jes t  g l in i a s t o -p ia s -  

H czys ta ,  m n i e y  u le ga ją ca  p o r u s z e n io m  w o d y , i  w d r o -  
b n i e y s z y c h  t y l k o  c z ą s tk a c h  un osz ąc a  się z f a lą .  
W o d a  w i ę c  z a b ie ra ją c  j e d n e  i d r ug ie  cz ąs tk i  z i e ­
m n e  , o r az  r o ś l i n n e  i musz le  , s k ł a da  je na b r z e g  
w a r s t a m i .  C i e p ł o  s ł o n e c z n e  i w i l go ć  w n ę l r z n a  , 
p r z y ś p i e s z a j ą  r o z k ł a d  c z ę ś c i  o r g a n i c z n y c h  , a p o ­
w i ę k s z a j ą c e  się c i e p ł o ,  z t egoż r o z k ł a d u  p o w s t a ją ­
c e ,  t r a w i ,  iż lak r z e k ę  m u s z le ,  l u b  t y c h  o k r u s z y n y ,  
i  z w o ln a  je j a k b y  w j e d n o r o d n ą  z l ep ia  w a r s t ę  , p o ­
d o b n ą  do s k a ł  n a d b r z e ż n y c h  d a w n e y  f o r m a c y i ;  
l u b o  t a  n ie  r ó w n i e  w i ę c e y  z a w i e r a  p i a s k u  i  b a r .  
d z i ey  j e s t  k r u c h a .

T a k i c h  n o w o  t w o r z ą c y c h  się mass w  b r y ł a c h  d o ­
syć  z n a c z n y c h ,  sam w ie l e  w id z i a łe m  p o m i ę d z y  p ia -



śkami  pod  O d e s s ą ,  na  przysyp ie  w y je cha w szy  
z miasta,  za zniesioną dopiero  ch e rso ńsk ą  roga tką ,  
a k t ó r e  bez wątp i en ia  z czasem w gatunek  s k a ły  
przechodzić  muszą. Ska ła  d aw ney  formacyi ,  z k tó -  
r e y  kamienia  bu d u je  się Odessa,  t akiegoż jest sk ł a ­
du ,  różn i  się t y l k o ,  iż j ey  cząstki  nie tak  są zbite,  
choc iaż  spojen ie  i c h  n i e r ó w n i e  jest mocnieysze .  
K a m i e ń  ten  s ta nowiący  podnies ien ie  się t ak  nagłe 
Odessy ,  bardzo  jest zdatny do b u d ow y,  tak dla  sw ey  
l e k k o ś c i  j ako  i ł a tw e g o  obrab iania;  l ecz  wymaga 
w  samem m u ro w a n iu  ostrożności ,  a k tó r e y  b u d u ­
jący  nie bardzo  pos trzegają:  ta zaś nayba rdz iey  na 
tern zależy,  ażeby  p o p i ł o w a n e  i obrobione  kamie­
n ie ,  na r o k  p rz y n a y m n ie y  zostawić w o tw a r te m  po­
w ie t r z u ,  p r zez  co 7.nakomicie t w a rd n ie j ą  i  t r w a ło ­
ści  nab ie ra ją .  Doświadczenie  b ow ie m  nauczyło ,  
że mur  w yp ro w ad zo n y  ze świeżo p o r z n ię ty c h  p l i -  
tów kamienia ,  zawsze jest  n i e t r w a ł y ,  gdyż  wilgoć 
z wapna  i z f un da m ent ów  wsiąkniona ,  jeszcze b a r -  
dz iey  m iękk ie m i  je czyni ,  u ła t w ia  w nę t r zne  k r u ­
szenie  się , i  daje p r z y t u ł e k  l i c z n y m  gromadom 
szczurów i  myszy.  P r z e c i w n i e  , kamien ie  brane  
ze stosów długo w y s t a w io n y c h  na przys tęp  p o w i e ­
t rza ,  dają m u r  w y b o r n y ,  l e k k i  i t r w a ły .  K am ieni e  
t a k o w e  s łużą szczeg ó ln iey  do b u d o w y  sk l ep ień ;  
ale do b r u k u ,  n a w e t  s t w a r d ł e  w po w ie t r zu ,  nie są 
zda tne.  K a m i e ń  odeski  n a y do k ła dn ie y  w ypalony ,  
n igdy  wapna  do b re g o  nie daje,  a nay lepsze ,  j akiego 
używają  w t e m  mieśc ie  do b u d o w y ,  sprowadza  się 
D n i e p r e m ,  z g ó r n y c h  okol ic  t e y  r z e k i .  Ods tępu-  
jąo od morza ,  k a m i e ń  ten coraz staje się tw a rdsz ym  
i b a r d z i e y  zbi tym. Nad B o h e m  zaś jak nad D n i e ­
s t r em i D n ie p r e m  , nie jest już on tak  ła tw y do o-  
brabiania  jak odeski .



Około Mikołajewa i C h e r s o n u , nayobfitsze 
znaydowałem muszle w-kamieniu wapiennym na­
stępujące :

Pectunculus variabilis So w. N assa Spec,

Ale dziwną zmianą rzeczy,  warsta kamienia 
wapiennego nad Ingulcem o mil geograficznych 
t rzy  od Chersonu , zawiera w sobie konchy nastę­
pne :

P lanorlis  a ffin is cornea. Verms i

U lactra,

Podobny do mikołaje wskiego jest kamień dol­
nego Dniestru,  ale zawiera jeszcze piękne konchy;  
B uccinum , Trochus i tak nazwaną B u lla  spirala, 
znaydujcącą się we wszystkich wyżey wymienio­
nych  pokładach okolic piaskowych. Liman Bo- 
howy jeszcze zachowuje k ierunek samey rzeki  aż 
do Sofijki, osady nad samem połączeniem się z od ­
nogami Dniepru,  Tam schodząc się obie r zek i  
zmieniają swoje k ierunki  , i w jeden zlane liman, 
dążą wprost  na południe; trzy zaś gałęzie wód, two­
rzą  ramiona o t rzech kątach prawie równych.

Mieysce to należy do f lory oddziału piątego, 
i rozciąga się nad obiema rzekami . prawie aż do 
końca skał wapiennych; na Bohu pod Alexandrow- 
k ą ,  na Dnieprze zaś niemal  aż do Nikopola. P r z y ­
bywają  do toy flory rośliny dawniey niepostrze- 
żone, tak tu jak. i powyżey nad Bohem i Dniest rem

D'laCtra deltoidea L am ,
— cuneata Sow.
— triangula Sow, 

Venus Spec?-

CeritJiium pictum Bast.}
— calculosum Bast. 

Cerithium L im a  Brog. 
Trochus crenulatus?

Lym naeus aff. pulustri. 
P aludina impurae a ff. 
i C yclas, a razem

Cerithium calculosum , o któ­
ry ch  się wyżey mó­
wiło.;
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«a ż do Z b r u c z y .  W y m i e n i a m  je tu  tymże  samym 
p o r z ą d k i e m  i z temiż znakami co i w  r a p o r c i e  
p r ze sz ły m .  N a d dn ie pr ow e w yl ic zę  wszystkie  mó­
wiąc  o t e y  r z e c e ,  a ż e b y  d a ć  w yo brażen ie  ró żn ic y  
f l o r y  tamtey od zna jomey nam bl iższych  o k ol ic .

Alopecurus agresis L  Ad o- 
stia Jaorlik. 

Phleumpratense L.
—  nodosum I j .

— Bohmeri Wibel. 
Phalaris arundinacea L. 
Corynephorus conescens F .

de B.
Holcus lanntus L.

— mollis L- 
Hierocldoa borealis R. et Si

Pod austr. 
Anthoxanthum odoratum L. 
Catitbrosa aquatica P. de B. 
Deschampsin caespitosa P.B. 
drrhenatherum avenaceum

P. B.
Avenafluvescens L-

— sempervirens Vill. In  
saxis ad Zbrucz.

— pratensis L.
— pubescens L.
— fatua Ij. 

Calamagrustis Epigejos
Both.

— Odessana Bess-
— litorea Caud Utraque 

Podol. anstr. et 
Bessarabia.

EeyeuxiaH ostii Bess. inPo- 
doliae sylvaticis. 

Arundo Phragmites L. 
Sesleria coerulea Ard. K a­

mieniec. 
Cynosurus cristatus L. 
Koeleria cristata Pers.

— glauca Spr.Pod.austr. 
Dactylis glomerata L.

Salvia dumetorum, Mihi.Ka­
mieniec- 

Fedia dentala Vahl. Zwa- 
niec.

— Auricula DC.
Crocus vernuslj. Kamieniec. 
JJigitaria sanguinalis Pers.

— humifusa Pers.
— aegyptiaca W.
— cilia risW . Nicolajew. 

Panicum capillare L.
Setaria verticillata P . B.

— viridis P B.
— glauca P B.
— gerrnanica P. B.
— italica P. B. ntraqne

P dol. austr et 
Cherson. 

Orthopcgon Crus Galli Spr. 
Stipa pennata L.

— capillata L.
Agrostis stolonifera L. Sa-

wrań.
— stolonizans Bess.
— alba L . cum variet.
— vulgaris W ith.
— sylvatica Dost. 

TricTiodium caninum Schrad. 
Apera Spica Venti Trin. 
Crypsisplialaroides MB.

— scfwenuides Lam.
— aculeata Ait. Omnes

in Podol.australi. 
Alopecurus sibiricus Schott. 

Pod. aust.
—  pratcnS'.s  L.
— genitiulatus L .
-— fulvus Smith.



G lycerin  f /u i tm is  R B r.  
Festuca ovina  L.

— stric ta  Host.
— glauca  Lam.
— h irsu tn  Host.
—  rubra  Jo.
-— p ra te n s is  Huds.
— arundinacea  Schrelr.
— g igan tea  Vill.
— aspera  M et K i
— inerm is  Cand.
— la x a  Host.

B rom us secalinus  L.
— com m utńtus Sc lnad.
—  m ollis  L .
— squarrosus L.
—  arvenis  L-
—  t  -ctorum  L .

B rachy  podium  pinnaturn  F .
de B.

-—■ sy lva ticum  P . B.  
b ie lic a  c ilia ta  L.

—  nutans Li-
—  a ltiss im a  L.

M o lin ia  coerulea  Moench.
—  sero tina  M, et K .  

B r iz n  m edia  L .
P oa  annua  L.

—  bulbosa L .
—  versicolor  B ess .  K a ­

m ieniec Ad Ja- 
orlik.

— tr ie ia lis  L.
—  p ra ten sis  L .
—  nem oralis L .
—  sero tina  Ehrh.
— com pressa  L.
—  d istans  L. Pod.Austr.
—  aquat ca  L.
—  pungens  MB. Ad ostia

Borysth. e tH y -  
panis.

—  E ra ^ ro s tis  L.
—  pilosa  L .Iu  gran itosis

ad Hypanim.

Sclerochloa dura  Gaud. 
Cynodon D acty lon  R ich. Ad 

Hypanim .  
T riticu m  villosum  MB.

— repens L. cum rar.
—  in term edium Viost c.v.
— rig iduni Schr ad.Pod.

austr.
— junceurn L .
— cristaturn  Sehreb.
—  im bricatum  MB.
-—■ m uricatnm  F isch .
— pectina tum  MB. Qua-

tuor posteriores  
Pod. austral. 

L olium  percnne  L.
— tenue L.
— tem ulentuni L . rarius. 

E lym u s sabulosus M B.In re­
gion e inferioris  
Hypanis e tT y r a e .

— C aput M edusae  L .
—  europaeus L .

Seca le  cereale  L.
— fra g ile  MB. Pod.

austr.
H ordeum  praien.se  Huds.

Pod. austr.
—  m urinum  L . Odessa. 

Aridropogon angustifo liusSm . 
A speru la  cynanchica  L 
G alium  ta taricum  Trevir?  
P lan tago  hungarica  K it .

—  C ornuti W.
M yoso tis  nemorosa Bess. 
Lithospcrnm m  disperm um

MB. Circa Zwaniec  
copiose.

P ulm onaria  a zu rea  Bess. 
F io ła  ul/gijiosa  Koch.

—  lactea  Smith.
—  collina  Bess. Circa

Latyczew .  
T u lip a  G esneriuna  L- 
O rnithogalum  bulbiferuniW B .
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OrnithogalumSzówitsiiLi&ng, Thlaspi perfoliatum  L.  Ka~ 
Frankeiiia pulverulenta. W .  mien^ c,-. ,
Gypsophila acutifolici F iseh.  Arabis dasycapa  Milu- Ain- 

— paniculata  L.  kow.
Euphorbia epithymoides L .  Tussilago hybrida L. ro d .  

Circa Jampol  ad. media.
Tyram.  Tussilago nivea Viii.

Anemone silvestris L .  Ci rca — m icran thaMB.
Kamieniec.  Cctrliuci ciccmthijoLict Jrll> 

Geratocephalus testiculatus Ladyzyn,  Humań  in utro- 
Crantz.  " cjue Hypanis la tere in sy l -

vis copiosa.

K u  u y ś c iu  B o h u  w sz y s tk ie  z f l o r y  n a d m o r s k i e y  
i  na d t o  j e szc ze  :

Lycovsis urientalis MB.  Lcithyrus hirsutus B y
Olbia.  Astragalus ammophilus FalL

Plantago media L.  var. fol. pubigerus DC.  P r ‘
deutatis.  Hórob-  — diffusus FI.  taur. C.
cewo. Lactuca sagittata  'W.etK. , .

F ritillaria  verticil/ata  W .  Ghondrillagraininifolia  MB.
Konstantynówka,  Hieracium murschalhanuin 

Teucrium Scordium  Ł .  So- _ Mili i.._
fijka. — compenanum  milu.

SHene compactu Hornem.  Acldtlea cartilaginea  Ledeb* 
S  lachy a an- ustifolia  MB. — leptophyUa MB.
Barbarea arcuata  Presl-  Tragopogon podolicus Mihi.
Crambe maritima  L.  Olbia.

P o b y t  d ł ug i ,  z w ła s z c z a  wiosną ,  w  t y c h  o k o l i ­
c a c h ,  d a ł b y  z a p e w n e  p o zn a ć  j e szc ze  w i ę c e y  roś l in .  
F l o r a  t a  b o w i e m  l i c z y ć  się moż e  do n a y p i ę k n i e y -  
s z y c h  f lo r  E u r o p y .  W  c i ą g u  s ł a bośc i  m o je y  p r z y ­
ch o d z ą c  już do z d r o w i a ,  r o b i ł e m  b l i z k i e  w y c i e c z k i  
b o t a n i c z n e  w o k o l i c a c h  B e r s z a d y .  N ie  w i e l e  m a ­
jąc  do c z y n i e n i a  z roś l inami , , j a w n o - p ł c i o w e m i ,  s t a ­
r a ł e m  się  d e L e rm in o w a ć  g r z y b y  j a k ie  mi  p o p a d ł y ,  
p o r ó w n y w a j ą e  je z r y c i n a m i  dz ie ł a  s ł a w n e g o ;  B a l -  
l ia r d a  C h am pign on s de la  F ra n c e ,

D o  z n a l e z i o n y c h  tu n a l e ż ą ;



Phallus eSculentush.Smar&z.
— impudicus , zwany L.

tam Dennahaba. 
Jfydnum  repandum L .

— cyathiforme Schaff.
— JErinaceus Retz.  

Boletus igniarius L-
— fim bria tus B u ll.
— suaveolens L .
— letulinus B u ll.
— versicolor L .
— Luteus L . maśluk.

T — olivaceus L . siniak.

Boletus fuscus  Pers.  babka.
— ramosissimus Scop. 
Kozią bródką zwane, in­

ne gatunki pod ogólnym na- 
zw iskiem Hub są znajome. 
Lycoperdon ardosiacum

B uli.
— stellatnm  L .
— peduncu/atum L .
— Tuber L
— maximum L .
— Bovista L .

W s z y s t k i e  prócz truf l i ,  noszą tu nazwisko pur­
c h a w ek .

P eziza  cnccinea L .
— L entifera  L- 

Clavaria d ig itata L .
— cornuta L iljeb.
— coralloides B u li. 

A uricu laria  caryophyllea
B u li.

— rc flexa  Bull. 
Trem ella verticalis B u ll. 
A garicus piperatus L .

chrząszcz.
— conchatus B u ll.
— B ullia rd i Pers.
— fHopes Bull.
— Cantharellus. L . L i ­

sica.
— campestris L .  P ie­

czarka.

A garicus glutinosus B u lL P i- 
strale.

— Sulphureu Bull, opień­
ka.

— micaceus B u ll.
— atram entarius L .

K ołpak.
-— pulverulentus Bull.
— cyaneus B u ll. Syro-

je ik a .
— palm atus B u ll.
— coccineus L . et var de­

color ata B u ll•
— lactiflints L . mleczny.
— torminosus Schaff.

weinianka.
— virescens L- opieńka 

od pospólstwa zwana.

P r ó c z  tego znalaz łem jeszcze cz tery  gatunki  
z rodzaju A g a r ic u s  pod im ie n iemsyrojeźek ,dwaZ>o-  
le tu s ,  trzy L y c o p e rd o n , jedna C la va ria  i t rzy  gatun­
k i  z nie  znanych  na>vet rodzajów.  W s z e l k i e  b d ł y  
i grzy by  są, jak wiadomo,  s i e d l i sk iem l i c zn y ch  owa ­
d ó w  interessująeych  naukę ; l e c z  te t rwają po­
w sz e c h n i e  bardzo k rótko ,  r ó w n i e  jak i ży c ie  sa~
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mychże grzybów w k tó ry ch  istnieją. Muchomory 
nisrdzie się na Podolu  nie znaydują ; lecz jest pe­
wny g a t u n e k  mnie nieznajomy , a nawet  i nie do­
brze  znany tamteyszym wieśniakom, k tó ry  okro­
pne w użyciu sprawuje skutki.  d. c. n.

G E O G N O Z Y A .
■ i

I I .  Postrzeżenia geognostyczne w kraju  lezącym  
m iędzy morzem Czarne/n, D niestrem  i D nieprem .

C i ą g  d r u g  i,
— — — —  j r  ■

W  pierwszey części, mówiąc o kra ju  zawartym 
między JSiernnem  i D źw iną, podaliśmy obserwacye 
tylko ogólne; w części zaś ninieyszey, obeymuiącey 
postrzeżenia w  kra ju  maiącym wiele skal  wycho­
dnych różnego rodzaju g ó r ,  ażebyśmy jak naydo- 
k ładnieyszą o nim dali wiadomość, wyłożymy: na­
p rzó d  szczegółowe obserwacye geognostyczne, zro­
bione po drodze z P iń ska  przez K rzem ien iec  i Ż y ­
tom ierz  do W innicy, oraz zebrane w brzegach Do- 
h u , D niepru , m orza C zarnego  i D niestru: pow - 
w tóre , oznaczymy w sposób ogólny i wyl iczymy 
wszystkie fo rm a c y e  składające kray zawar ty  mię­
dzy wymienionemi  rzekami : p o tr z e c ie , zakończy­
my rzecz naszę geognoslyoznem porównaniem mię­
dzy sobą dwóch krajów będących przedmiotem tego 
pisma,  i ze wszystkich  obserwacyy przywiedzio­
nych,  wyprowadzimy wnioski tyczące się początku 
skał,  które w postaci sztuk wolnych są rozsiane po 
kra ju  leżącym między N iem n em  i D źw iną  Z acho- 

.dn i c l.

<



a) P ostrzeżen ia  szczegółowe.

B la t  p i ń s k i ,  od którego zaczniemy szczegółowe 
o bse rw acye  , rna posiać przedłużóney  płaszczyzny ,  
jedny in swym końcem z'tnierza ku st ronie pó łnocney,  
skąd początek N iem na , r zeki  S w isło c z j  i B e r e z y n y , 
d rug im  zaś ku  stronie po łudniowey,  gdzie lezy źrzó- 
d ło rzek i  zwaney  H o ry ń  i Słucz. B la t  ten w s t ro­
n ie  s w e y  około P iń ska ,  dwa ważne fak ta  ukazuje:  
i)  jest  obszerny  m pok ła dem  samego p i a s k u ;  2) nie 
zawiera  na sobie kamieni  czyl i  ska ł  naniesio­
nych ,  k tó re  tak obficie rozsypane  są po z iemi  L i ­
te  w skipy.

Z P ińska  jadąc do wsi  D u b o i , napo tyka  się na­
przód  rów nina  gliniasta,  d ługa  na 10 wiors t ,  po n iey  
po kł ad  p iasku  roz legły w  szerz wiorstę,  ukazujący 
po w ie r z c h n ią  ksz ta ł tu fal is tego;  da ley  znowu na- 
stępuje wie lka  ró wn ina  gl iniasta,zarosła lasem brzo­
zo w ym , a po te y  n i ew ie lk i  pok ład  p ias ku  p o k r y t y  
lasem sosnowym.

Z Duboi po drodze  do L ubieszow a  leży r ó w n i ­
na gl inias ta ,  zawierająca mieyscami pokłady  piasku,  
zakończone  pow ie rzchnią  falistą, lub p o k ry t e  lasem 
sosnowym , oraz ma na sobie bardzo  w ie lk ie  biota.  
W  klasz torze X X .  Pija rów w Lubieszow ie  znay- 
duje się b r y ł a  dr zew a  skamieniałego w rogowieo  
koloru  sz a ra w o -h ia łe g o , wpadającego w szarawo-  
zółty; która ma długości  5 ćw ie rc i  łokcia,  a przeszło 
3 c wierci  grubości ;  znaleziona została w sklepie pod  
pa ła cem  dziedzica tego miasteczka.  P o w i a d a n o  tu, 
ze w  Obhowie , między  D ubnein  a K rzem ień cem , 
znayduje  się ź rzódło w o d y  m ine ra ln ey  k w ask ow a-  
tey,  w y p ły w a ją c e  ze ska ły  wa pi enn ey .

O d  Lubieszowa  do ws i  Czerwiszcz  idą  r ó w n i n y
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gliniaste naprzemian z piaszczystemi: znaydują się 
błota , a zgoła nie w idać kamieni zaokrąglonych.

Od C zerw iszc z  jadąc do M a n ie w ic z  wsi w guber­
n i W o ły ń sk iey ,  napotyka się ogromnapłaszczyzna  
piaszczysta, szeroka do 29 wiorst; mieyscami na n iey  
falistego kształtu wzgórki i błota : kamieni zaokrą­
glonych zgoła nie widać; -wManiewiczach-z&k. w p ią -  
sku ukazuje się mnóstwo krzemieni pobitych na 
małe ułamki., z czego wnieść w ypada , iż mieysce  
to ich znaydywania się powinno być odległem od 
rodzimego położenia takowego minerału.

Od M a n iew icz  do D o iz y c  w przestrzeni 24 w iorst,  
rów niny gliniaste naprzemian z piaszczystemi u ło ­
żone. K am ieni zaokrąglonych zgoła nie widać. Na 
drodze tey  pod O kańskiem , wśród w ie lk iey  rów ni­
ny  , błotem p o k r y te y , znaydujesię źrzódło zwane  
Oho; woda z niego podnosi się do w ysokości 1 \ ł o k c i  
nad poziom błota otaczającego ; w ypełn ia  zagrodę 
drewnianą zabudowaną w  postać' wielokąta liie io-  
remnego, którego jedna średnica m a  łokci pi zeszło  
4o, a druga 20; źrzódło to dostarcza w ody 00 obra­
cania trzech kół młyńskich, a tak prędko w ypełn ia  
pomienioną zagrodę, że gdy m łyn nie działa, zacho­
dzi potrzeba wypuszczenia zbytniey wody. Nigdzie  
w  okolicach tego źrzódła nie widać wzgórków; tru­
dno więc jest w ytłóm aczyc przyczynę podnoszenia  
się w  niem wody do lak znaczney wysokości nad po­
ziom błota otaczającego.

Od D o łz y c  do R o z y  szcza, grunt gliniasty, m iey­
scami pomieszany z piaskiem, nie zawiera kamieni 
zaokrąglonych, rośnie na nim cląb , brzoza i sosna. 
Od R o zy s zc z  do Ł{/cha  idą naprzód równiny la ­
sem sosnowym pokryte, po n ich małe wzgórki pia­
szczyste , nakoniec w ie lk a  równina gliniasta , na

(
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którey  w mieyscu cokolwiek podniesionem przy 
zeyściu się rzeki S ty ru  z rzeką G łuszec , zabudowa­
ne jest miasto powiatowe Ł u ck .  Cała ta przestrzeń 
stanowi prawie jednę równinę gliniastą i nie zawie­
ra  na sobie kamieni naniesionych.

Od Ł u cka  do M łyn o w a  g runt całkiem gliniasty 
i  górzysty, bez k a m ie n i , mieyscami zarosły lasem 
dębowym.

Od M łynow a  do D ubna  , ziemia także gliniasta 
porznięta głębokiemi d o l in a m i , a stąd przesttzeń 
ta kraju jest górzystą, liczą na nieysiedm  udzielnych 
gór dość znaczney wysokości. O półtory mili od 
L u b n a  na wschód, w  P c tc zy  znayduje się ka riera  
piaskowca drobno-ziarnistego glinianego, w kolorze 
światłym żółtawo-szarym, pokryta  ziemią roślinną, 
la sem , a mieyscami drobno-ziarnistym ikrowcem  
[Rogenstein W . oołithe u F rancuzów ), k tóry  należy 
do powstania w morzu, albowiem zawiera zrzadka 
muszle m orskie, oraz wielu charakteram i różni 
się od zwyczaynego ikrowca. K o lo r  ma świa­
t ły  palliowo - żółty lub szarawo-hia ły  , w ik row - 
cu zwyczaynym nayczęściey jest szary ; powierz­
chnia ziaren jego jest gładka , ik row ca zwyczay- 
uego nierówna; ziarna w nim nayczęściey bez za­
sady wiążącey bywają zrosłe w jednę massę, w i- 
k row cu zwyczaynym , są spojone zasadą z w ęgla­
nu w a p n a ; każde ziarno jego zawiera we ’środ­
ku jądro z kwarcu , w  zwyczaynym ikrowcu nie 
ma takow ych jąder; znaydują się one ty lko  w gro- 
chowcu , lecz ten ostatni złożony jest ze współ- 
s iodkow ych warstewek, k tórych  w naszym ikrowr- 
cu me w id a ć ; przytem ik row iec  nasz w  w yso­
kim stopniu p ó ł tw ard y ,  nie łatwo daje się u trzeć 
na proszek, każde jego ziarno ma odłam zbity rów- 

Dz. I f’Heń. Um. i Szt. T  V. is3u r. may. 11
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n y  bez b la s k u ;  jest n i e p r z e z r o c z y s t y ;  ł a t w o  się r o z ­
pu sz cz a  ze w r z e n i e m  w  k w a s i e  s a l e t r o w y m ,  u w a l ­
n i a  z s i e b ie  z i a r n a  k w a r c o w e ,  k t ó r e  s t a n o w i ł y  j ą d ra  i 
o sadza  g l inę  w  postaci  żó ł t ego  p r o sz k u . Z e  w s z y s t k i c h  
t y c h  c h a r a k t e r ó w  pokazu je się ,  iż o p i s a n y  i k r o w i e c  
jes t  s k a łą  ś r o d k u j ą c ą  m i ę d z y  z w y c z a y n y m  i k r o w -  
ce m  a g r o c l i o w c e m ,  i że n a l e ż y  go u w a ż a ć  za u d z i e l ­
n y  g a t u n ek ;  zo s t aw uj ą c  j e d n a k ż e  d a l s z y m  b a a a n i o m  
r o z w i ą z a n i e  t ego  p y t a n i a  , b ę d z i e m y  go n a z y w a ć  i-  
Tirowcem w o ły ń s k im .  Z  p i a s k o w c a  p e ł c z a n s k ie g o  
w y r a b i a j ą  p o m n i k i  , ł a w k i  do o g r o d ó w ,  w s c h o d y  i 
k o l u m n y ;  g r o c h o w i e c  zaś u ż y w a  się  n a  b r u k i  i f u n ­
d a m e n t a  w  JDubnie.

M i ę d z y  D u.b n em  a W e i l a ,  w  r o z le g ło śc i  19 
w i o r s t  , g r u n t  g l in ia s ty ,  p o k r y  ty  w z g ó r k a m i  g l in ia -  
s t emi ,  k a m i e n i  n ie  w idać ,  l a sów  mało .

M i ę d z y  W e r b ą  i K a m e n n o w e r lo ś n ą  , w  p r z e ­
s t r z e n i  ł ó j  w i o r s t , l e ż y  n a p r z ó d  w i e l k a  r ó w n i n a  g l i ­
n ia s t a ,  po n ie y  m n ie y s z a  p ia szczys ta  ; p o t e m  z n o w u  
g l in ia s t a ,  a po  t e y  p iasz cz ys t a  z d r o b n e m i  i ś r e d n i c y  
w i e l k o ś c i  k r z e m i e n i a m i .  P o n i e w a ż  w ie l e  sz tuk tego 
m i n e r a ł u  zn ay du j e  się w  p os t ac i  sobie  w ł a ś c i w e y  
i r ł ó w k o w a t e y ,  w n i e ś ć  w i ę c  w y p a d a ,  że m i e y s c e  r o ­
d z i m e ,  z k t ó r e g o  zos ta ł  p r z y n ie s io n y m  , musi  b yć  
n i e d a l e k o  s tąd położone-

M i ę d z y  K a m e n n o w c r b o ś n ą  a K r z e m ie ń c e m ,  
w  roz ległośc i  21 w i o r s t ,  l eży  r ó w n i n a  p o w i ę k s z e y  
częśc i  g l in ia s t a ;  mi e ys c am i  na n iey  zn a y du ją  się p o ­
k ł a d y  p iask u  z k r z e m i e n i a m i  r o z m a i t e y  w ie lkości )  

- w  s z t u k a c h  c a ły c h  i p o b i t y c h  ; na p i a s k a c h  zaś ro •
śn ie  łas sos now y.

K r z e m ie n ie c  , miasto  p o w i a t o w e  , z a b u d o w a n e  
w a ł ę b o k i e y  do l in ie  . k t ó r ą  ze s t r o n y  p o ł u d n i o w c y  
z a m y k a  w y s o k a  o k ie m  n ie z m i e r z o n a  g l i n i a s t a . r ó w -
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nina ,"z zachodu zaś i wschodu otaczają ją pasma 
gov pow tórnych przechodowych  (terrains tertia ires ) 
zmierzające ku północy ; przeto dolina ta ma po­
stać przedłużoną: jednym końcem jest obrócona ku 
południowi,  drugim ku północy. W  paśmie gór le­
żących ze s trony wschodniey,  znayduje się jedna 
góra, zwana Zam kow ą  mająca na sobie ruiny staro­
żytnego zamku. Wysokość  tey góry przechodzi 
wszystkie inne ,  przeto daje się z daleka postrzegać, 
i jest jakby węzłem do którego zmierzają pasma 
wszystkich gór tuteyszych.

W  całym ciągu postrzeżeń naszych , będziemy 
opisywać wrarsty poczynając od wierzchnich,  i za­
stanawiając się nad innemi, w miarę jak te jedne pod 
drugiemi leżą, aż do ostatniey, poznaney w naygłęb- 
szem położeniu w ziemi. Nazwania konch w nich na­
potykanych podamy oznaczone przez P.  Professo- 
ra JEjchwalda , jak wiele zaś pomoce zoologiczne 
przykładają się do wyjaśnienia historyi  powstania 
gór osadow’ych, każdemu dobrze jest wiadomo.

Strona  południowa góry zam kow ey  zawiera na­
stępujący układ wars t leżących poziomie :

1) Piaskowiec wapienny szary w grubey w7arście 
do dwóch łokci , złożoney z plit  i cieńszych warst  
przesypanych piaskiem ; nie zawiera vr sobie ża­
dnych muszel, pokrywa wierzchołek góry, jest k r u ­
chy,  twardy, gruz łowaty,  nie zdalny na kamień cio­
sowy.

2 ) Piaskowiec wapienny  grubo-ziarnisty także 
bez muszel, żółtawo-szary, k r u c h y ,  lecz ła twy  do 
ciosania; formuje warstę grubą i-| łokcia.

3) W a r s l a  piasku bez muszel gruba przęsło 4 są­
żnie.

11 *
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4) W arsta  piaskowca takiego jak pod N . 2 gruba 

do i  sążnia.
5. W arsta piasku bez muszel gruba przeszło 2 

sążnie. W ym ien ione  w yżey  warsty' piaskowca i  
piasku, jako nie zawierają w sobie żadnych muszel 
i  żadnych znaków powstania swego w  morzu, mu­
s i a ł y  uformować się w płynie  który odmienney byt  
natury od wody morskiey. Nadto formacyia w ym ie­
n ionych  warsl nastąpiła w krótkim czasie po osa­
dzeniu się skał służących im za podstawę, gdyż ró w- . 
noległość między niem i a podstawą nie została znie-
sioną.

6) W arsta  skały gruba do 5 łokci,  złożona z k i l ­
ku cienkich warsl naprzemian ułożonych, (idąc z gó­
ry do dołu) coraz grubszych, kamienia wapiennego, 
k on ch ow ego[JHuschelkalk I P ernera . C a lca iregr  os- 
nier P .  Cuvier), złożonego z ca rd iu m  i modiolus vol- 
hyniensis  ; oraz z warst piaskowca wapiennego de­
likatno - ziarnistego , twardego , nie dochodzących  
w  grubości J łokcia . Skała w ięc  ta została uformo­
waną w  morzu a kamień jey wapienny konchowy,  
nazyw ać będziemy morskim.

rj) Glina tłusta [argile  p las t ique  Cue.) koloru pia­
szczystego,bez muszel, iormuje warstę grubą do k il-  
kudziesiąt sążni. Pon iew aż  cały jey pokład nie za­
wiera w sobie ż a d n y c h  zabytków morskich; przeto 
musiał zostać osadzonym z  w o d y  słodkiey: glinę tę  
jako zatrzymującą łatw o nadane sobie kształty i w y ­
ciski, nazywać będziem y g lin ą  wyciskową.  Nie za­
wiera ona w sobie zgoła węglanu wapna, albowiem, 
z kwasam i nie burzy się , i nigdzie tu nie stanowi 
przeyścia w  kredę pod nią leżącą, w idać w ięc  ze 
obie te istoty należą do udzie lnych  formacyy.

8) Kreda pospolita [la c ra ie  blanche Guv.) stanowi
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pokład gdzie niegdzie ukazujący się u  spodu góry, 
przy korycie małego potoku, k tóry obmywa tę górę.

W a r s t y  skaine któreśmy wytknęl i ,  stanowią jak­
by stopnie wschodów wyskakujące z pod wars t pia­
sku i g l iny;  z daleka dają się postrzegać, i są prźy- 
cnyną że spadzistość gór w których się one znay- 
dują, bywa częstokroć zbliżona do położenia piono- 
ivego, i broni przystępu.

Strona  północna góry za m ko w e j  zawiera przy 
wierzchołku kilka skał w  postaci ogromnych brył ,  
zroszonych z mieysca rodzimego i wysterkających. 
nad powierzchnią pochyłości góry; b ry ł  tych dosię­
gnąć nie można było ,  ukazywały jednakże w sobie 
w yraźne warstowanie,  pochylone z północy ku po­
łudniowi; reszta zaś góry aż do spodu, pokryta mu­
rawą,  nie dozwoliła zrobić na sobie żadnych po- 
Strzeżeń geognostycznych.

Strona  wschodnia g ó r j  zam kow ej , przy  wierz­
chołku ukazuje:

1) Piaskowiec wapienny bez muszel w  warście 
złożoney z p l i t i  del ikatnych wars tewek,  przesypa­
nych  w niektórych mieyscach piaskiem; jeslto war-  
sta podobna do tey którąśmy widzieli ze strony po­
łudniom ey pod wierz hołkiem teyże góry.

2) Piaskowiec grubo-ziarnisty wapienny,  także 
bez muszel,  ła twy do ciosania, miękki,  nie kruchy,  
koloru żółta w o-szarego, ziarna w nim są powdeczo- 
ne węglanem wapna; formuje on wars lę grubą do 
5ch łokei,  wychodzącą w mieyscu gdzie góra zam­
kowa jest jakby przegryziona , i dozwala przeyścia 
przez je y  część kończącą się w kształ t  ogonka od 
gruszki.  Wars ta  ta piaskow'ca pochylona od półno­
cy ku południowi o 21-J stopnia, zdaje się 1 ż nie leży 
w rodziinem swem położeniu. Idąc od południa
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z  p r a w e y  s trony tego przeyśc ia ,  jest j akby  odwalona  
b r y ł a  ogrom ney wielkości ,  podobnego p iaskowca  
poprzedza j ącemu  , pochylona  k u  s t ronie po łudnio-  
w o -w scho dn iey  pod  ką tem 25°, a pod  n ią  dają się 
pos t rzegać  war s ty  poziome, naprzód  p i askow ca  z ł o ­
żonego z p l i t  , pod  n im war s ta  p iasku ,  osadzona na 
wai  ście innego p ia sko wca  w a p ie n n e g o ,  w  kolorze 
żó ł tawo -sz arym  , o z ia rnach  g rub ych .  Ponieważ  ze 
s t rony,  gdzie się znayduje to przeyśc ie ,  są umieszczo­
ne  b ra m y  prowadzące do zamku,  widać  więc  źe r ę ­
k a  ludzka  pos t rąca la  z mieysca rodzimego pomie-  
n ione  wyżey  skały,  dla zabronienia przy s t ęp u  do 
inieysca,  kę dy  n a y ł a t w i e y  n ieprzy jac ie l  mógłby się 
wedr zeć  do wa ro w ni .

S tro n a  nahoniec zachodnia- g ó r y  za m ko w ey  o- 
b rócona do miasta , wys tawi a  bardzo wyraźnie  po­
ziomy ukła d  wars t  będących  p rzed łuż en iem  sk a ł  u- 
kazujących  się ze s t rony  p o łu d n io w e y  tey  gó ry ; le cz  
z p r zyc zyny  wie lk iego pochylen ia  spadzistości ,  nie 
można  było  ich o bs e rw ować  i oznaczyć.

W  stro n ie  p o iu d n io w o -za ch o d n iey  K rze m ie ń c a , 
za ogrodem botanicznym,  w górze zw ane y  W ą so w i­
cza  n ie równie  n iższey od góry  zamkowey,  na s tę pu­
jący ukł ad  ska ł  daje się postrzegać:

1) W a rs ta  p iaskowca  wapiennego  bez muszel ,  
złożona z p l i t  poziomie le z ą c y ch  , g ruba  do 2 łokc i ,  
zupe łn i e  podobna do t e y  , k tó r ą śm y  widz ie l i  na 
w i e r z c h o ł k u  góry  zamkowey.

2) W  arsta p iasku gruba do ) 0  łokci .
3) P iaskowiec  wa pi enn y  bez muszel,  powstania 

w wodzie słodkiey,  dzielący się na pl i ty,  k tó ry  mu ­
siał  zostać p rz yw ie dz io ny  do tego stanu,  p r zez  dzia­
łanie nań wi lgoc i i poWietrza.

4) K a m ie ń  wapi enn y  ko nc ho w y morsk i  [cal-
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ca ire  grossier)  tw a rd y ,  s tanowiący przeyśc ie w  ska ­
łę  kw arc ow a tą ,  formuje wars tę  gr u b ą  i* łokcia.

5) P iaskowiec  wap ienny  morski  (le g res  coqm l- 
le r  m a rin )  szarawo-bia ły ,  nie  k r u c h y ,  zda tn y  na 
c iosowy kamień ,  formuje  wars tę  c i ą g ł ą , g rubą  do
d w ó c h  łokci .

6) W a r s t a  białego p ia sku  czys tego,  bez konch:  
w  t ey  znaydowal i śmy b ry łk am i  ziemię s u k now a ls ką  
( FFalkerde W .)  k tó r a ,k o lo r  ma żół lawo-szary ,  z p l a ­
mami  ochrowo-źó ł te mi  l u b  d e n t r y la m i  czarnemi;  
w  dotknię c iu  nie jest t ak  tłusta jak ziemia su kn ow a l -  
ska  a n g i e l s k a ,  słabo lub zgoła nie prze świec a  po 
b rzega ch:  odłam ma zbi ty  równ y ,  w muszlo w y  p r z e ­
chodzący,  wrzucona  d o w o d y  nie wydaje, zapachu 
gl iny,  lecz rozsypuje  się na de l ika tny  proszek;  przez 
w y p a l e n i e  w ogniu pęka na u łamki,  ko loru  mieysca-  
mi śnieżno - b iałego,  mieyscami ochrowo. - żółtego; 
w e w n ę t r z n a  massa ta k o w y c h  ziaren nabiera  sk ł auu  
d robn o - ziarnistego i ko loru  ochrowa. - żół tego;  ze­
w n ę t r z n a  zaś, p rzyb iera  postać drobno-nac iekową.

Przeszedszy  w i e l k i  doł  leżący w pom ieu io ney  
górze,  i udając się k u  s tronie zachodniey,  o 3 w io r ­
sty od K rzem ieńca^, kończą  się góry,  a ze spadzisto-  
ści i ch obróconey  ku  st ronie zachodniey,  d o b y w a ­
ją p iaskowiec  nas tępującym sposobem : wy ko pu ją  
z pod wars ty  jego p iasek;  potem.z w ie rz chu  na p ła ­
szczyźnie p iaskowca  nak reś l iwszy  p r o s t o k ą t , w y ­
rab ia ją  r o w e k  n a  obwodzie tey  f igury;  zasadzają «o 
tego ostatniego k l iny  , i biją je mocno; przez co s k a ­
ła pę ka  w  oznaczonym sobie k ie r u n k u  i zapada;  roz­
bijają więc  ją na pl i ty  nieforemne,  i ty ch  używają  
na bruki ,  k tóre  w przeciągu ki lku  la l  ł a tw o  ulegają 
zepsuciu.  P o  przeyśc iu tey kopa ln i  piaskowca ,  od­
k r y w a  się wie lka  równina  nisko połóżona zp.s.rouy
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zachodnio-północney, po którey płynie rzeka Ikw a , 
mająca w okolicach swoich obfite pokłady torfu. Nie 
dochodząc do pomienioney równiny, w  spadzistości 
g ó r , obróconey ku zachodowi i pokrytey lasem, 
w ziemi czarney gliniastey, z którey wypływa źrzó- 
dło, mające wodę wyraźnie z zapachem wodorodu 
siarczystego , znaydują się sztuki rozmaitey wielko­
ści węgla kopalnego brunatnego (Braunkohle W .)  
stanowiącego podgatunek zwany drzewo smoliste 
(Bituminoeses Holz). Mieysce to nazywa się Podli- 
sce, a węgiel kopalny brunatny w niern napotykany 
lezy w glinie zwąney u francuzów fausses glaises 
należącey do powstania w wodzie słodkiey. P o ­
nieważ zaś pokład ten gliny odkrywa się przy 
samym spodzie góry; przeto musi należeć do jedney 
formacyi z gliną tłustą , wyciskową, powstania w wa­
dzie słodkiey, którąśmy widzieli w  górze zamko- 
wey na kredzie.

Ze strony zachodnio -północney Krzemieńca, za 
cmentarzem katolickim, w dnie głębokiego dołu, 
daje się wszędzie postrzegać pokład kredy białey 
zbiłey w jednę massę ciągłą , czyli niezłoźoney 
Z części oddzielnych. Na kredzie leży glina tłusta 
(argile plaslique) różnych kolorów; z tych nayni- 
źey osadzona jest czarna , i zawiera w sobie kula 
p iry tu  żelaznego promienistego (Strahlkies TV.); 
w niektórych tu rnieyscach w glinie, mydło górne 
formuje żyły koloru  błękitnaw o - czarnego. Nad­
to, w dole tym dają się obficie postrzegać krze­
mienie (Fejerstein TV.) , żelazo brunatne zbite 
(Dichter-Brauneisenstein TV.) w postaci sztuk o - 
krągło spłaszczonych , z rzadka jaspis pospolity 
żółty i czerwony w postaci sztuk wolnych zao­
krąglonych lub walcowatych, oraz ułamki fos-
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sylii zwaney przedtem gryfitem (gryphites)^ którą 
uznał teraz P .  Professor Eychwald za catillus.

Przed pomienionym wyżey cmentarzem,  znay- 
duje się cegielnia,  w niey  na 3 części gliny de-  
l ika tney w dotknięciu,  i łus tey,  biorą jednę czę­
ści gliny pospolitey marglowey i wyrabiają c e ­
głę,  ta przez wypalenie nabiera mocnego spojenia, 
i koloru  czerwonego.

W  stronie zachodnio -  północney Krzemieńca 
w górze zwaney Kuliczuwha, niższey od góry  zam- 
wey, podług obserwacyi  P .  Małeckiego daje się po­
strzegać następujący układ warst: 

i) Z wierzchu glina pospolita,  
a) Piaskowiec wapienny morski (le gres co- 

quiller marin) szarawo-biały,  mocno spojony, za­
wiera jący wyciski  muszel: venus i corbula tclli- 
noides) stanowi warstę grubą do 2  ł o k c i , nie jest 
używany do budowy lub bruku,  z przyczyny , i l  
nie daje się łatwo wyrabiać;  pospólstwo nazywa 
go głazakiem) lub zawoistymt czyli  niezdatnym do 
budowy.

3) Pokład  gruby do łokcia  złożony z ułam­
k ó w  piaskowca poprzedzającego, i innego w ko­
lorze cokolwiek bielszym, ze słabszem spojeniem, 
z drobnieyszemi  ziarnami k w arc u ,  i z większą i- 
lością muszel takich  , jakie się dają postrzegać 
w następującey warście.

4) Wars ta  gruba do 4  łock i ,  złożona z piasko­
wca wapiennego morskiego, częścią zwietrzałego i 
zamienionego jakby na piasek,  częścią zdrowego; 
t en  ostatni ma kolor  b iały  , ziarna jego kw arc o ­
w e  drobnieysze są od ukazujących się w górnym 
piaskowcu, a spojenie słabe; zawiera obficie mu­
szle: venus, corbula tellinoides, cerithium , cardium



i turbo ; jest bez użycia; górnicy  zdeymują go dla 
odkrycia  następującey warsty.

5) Piaskowiec wapienny morski  gębczasty,  
w kolorze szarawo - białym wpadającym w żółta­
wy,  o ziarnach kw arc ow ych ,  tak del ika tnych  i 
tak dobrze osłonionych zasadą wapienną,  że tych 
bez u tarc ia skały na proszek , dostrzedz nie mo­
żna. Bardzo z rzadka zawiera na sobie muszle mor­
skie , formuje warstę grubą przeszło 8 ł o k c i , pod 
nim zaś, powiadają tuteysi górn icy ,  iż leży warsta 
piasku. W ie r zch n ie  części tego piaskowca mają 
mocnieysze spojenie od dolnych,  służą do wyra­
biania stopni do wschodów, nagrobków i kamieni 
młyńskich;  z dolnych części, wyrabia się kamień 
ciosowy do muru,  mający po -j łokcia  w  każdym 
wymiarze,  lub też biją tę skałę na sztuki przydatne 
do bruku.

W stro n ie  pó łnocnej K rzem ieńca , w górze zwa- 
n ey  TVoiowica, niższey od zamkowey,  jest układ 
warst  poziomych następujący:

1) Pod cienką warsta ziemi cz a rn ey  gliniastey 
leży pokład ułamków piaskowca wapiennego mocno 
spojonego w kolorze  szarawo-bia łym,  stanowiący 
wars tę grubą do 2 łokci .

2) Kainień wapienny konchowy morski  (cal- 
caire grossier) szaro-biały, przechodzący w biały, 
złożony z samych muszel, któremi  są: venus la jest 
panującą,  po niey corbula tełlinoides; mniey obfite 
zaś: bulla> cardium  i turbo. Skała ta stanowi warstę 
grubą do 7 łokci  która z wierzchu ulegając zwie­
trzeniu,  formuje jakby warstę odzielną grubą do 1 
łokcia,  i używa się do wypalania na wapno.

3) W a r s t a  piasku gruba do 4o łokci,  w którey 
znaydi.jąsią cienkie warsty piaskowca gębczastego
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szarawo-bia łego ,  z wyciskami  muszel corb u la  te ll i- 
n o id es , oraz p ia sk owca  zbitego,  ukazujące  mn iey  
t a k o w y c h  wycisków.

4) P iaskowiec  w a p i e n n y  morsk i  (leg resco q u .il- 
le r  m a r in ) zw any od g ó rn i kó w  tu teyszych  z jg z a ,  
w  kolorze szarawo-hiałym,  mocno spojony, u k a z u ­
jący w sobie wyraz'nie z ia rna k warcu ;  zawiera  w y ­
ciski  muszel:  venus, corbula  i turbo , s tanow i  w a r ­
stę grubą  6  łokc i;  używ a  się na kamienie m łyń ski e  
uważane  t u z a  naylepsze;  z p l i t  jego w yrabia j ą  s top­
nie  do w s c h o d ó w ,  a u łamki  używają  się do m u r u  
i  na b ruk i .

5) P o k ła d  p iasku  n iezgłębiony,  pod k tó ry m  gó r ­
n icy  tu tey s i  nigdzie nie naleź l i  kamienia  w a p i e n ­
nego. ,

W  stąpn ie  w schodn io -pó łnocney K rze m ie ń c a , 
w  górze  zw a n e y  S ic zo w k a  nie bardzo w y so ki ey  
dają się postrzegać w a r s ty  poziomie i równoleg le  
ułożone:

j) P iaskowiec  w a p i e n n y  morski  s z a r o - b i a ł y ,  
w k t ó r y m  drobne  ziarna kwa rcu ,  powleczone ma- 
te r y ą  w apienną ,  nadają skale podobieństwo do gro- 
chowea  de l ika tno  ziarnistego.  P ia sk ow ie c  len  za­
w ie ra  wycisk i  muszel,  s tanowi  warstę  grubą  do oo 
ł o k c i ,  nayznakomi tszą  co do wie lkośc i  w górach  
K r z e m i e n i e c k i c h ,  i jest bez użycia z p r zyczyny 
\ i i e l k i e y  twardości .

2 ) K a m i e ń  wa pie nny  konchowy [ca lca ire  gros-  
sier) zwyr.zayny w górach k r zem ie n ieck ic h ,  stano­
wi  wars tę  gruba  do 7 łokc i ,  używa ny  tu do w y p a ­
lania na wapno.

t V  stron ie  p ó łn o c n e j  K rzem ień ca  w górze z w a ­
ney  S y c za w k a , wychodzą  nas tępne  wars ty ,  poz io­
mie i równoleg le  między  sobą ułożone:
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1) Piaskowiec wapienny powstania w wodzie 
słodkiey grubo-żiarnisty szary , t w a r d y , formuje 
wars tę grubą do 2  łokci.

2 ) Pokład piasku gruby do 3 łokci.
5) W ars ta  piaskowca wapiennego morskiego, 

z wyciskami  muszel ,  właściwych, górom krzemie­
nieckim. /

4) W ars ta  piasku gruba do 4 łokci.
5) Kamień wapienny konchowy morski  (cal- 

caire grossier), formuje warstę grubą, złożoną z k i l ­
ku warst  c ienkich piaskowca , ułożonych naprze- 
mian zwars tami  kamienia wapiennego konchowego.

6 ) W a rs t a  piasku znaczney grubości.
7 ) Kamień wapienny kwarcowaty  (chaux carbo- 

natee quarzijere ou calcaire siliceux Cuv.) kolor 
ma białawo-szary z małemi planikami oehrowożół- 
temi; stąd, na p ierszy rzut  oka zdaje się bydźżół-  
tawo-szarym ; zawiera w  sobie mnóstwo cząstek 
kwarcowych błyszczących; w  massie swey jest po 
większey części gębczasty , i ma podobieństwo do 
kamienia młyńskiego (p ierre  meuliere)-, z krzes i ­
wem daje obficie i skry ; ut łuczony na proszek, 
z mocnćm burzeniem rozpuszcza się w kwasie sa­
le t rowym i opuszcza ziarna kwarcowe,  formuje o- 
raz wars tę grubą do 2 łokci.  Ponieważ skała ta 
nie zawiera w sobie żadnych śladów zwierząt mor­
skich, musi więc należeć do powstania w wodzie 
słodkiey.

8 ) Pod kamieniem młyńskim,  leży bezpośre­
dnio piaskowiec wapienny bez muszel grubo-ziar- 
nisty,  żółtawo-szary, dający się dobrze ciosać i do­
syć kruchy.

9 ) W ars ta  gl iny wyskowey,  t łustey i delikatey 
yv dotknięciu (argile plastique).
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10) Po k ła d  k re d y  pospol i tey nieprzebyty.
Między górą opisaną te ra z ,  a łańcuchem na­

przeciw niey położonym , w  stronie zachodniey 
Krzemieńca,  znayduje się od niey niższa góra, zwa­
na Snlanica  , uformowana z samey kredy , w któ- 
r e y  znaleziono fo ssy lia  : catillus terebra tu /a  , pra­
w i e okrągłą nową w swym galunku, oraz echn ity  
i  u łamki  kolców echim tsowych.

I f  stron ie  w schodniej K rzem ieńca  , w górze 
zwaney Czerca, odkrywają się wars ty poziomie i 
równolegle między sobą ułożone:

1) piaskowiec wapienny morski  koloru szaro- 
białego , t w a r d y ,  k tó ry  formuje poziomą warslę,  
grubą około 1 łokcia,  i daje się szczepać na plity.

2) W  ars! a piasku gruba do 14 łokcia.
5) Podobny piaskowiec do poprzedzającego,  

lecz zawierający wiącey tuteyszych muszel,  formu­
je warstę grubą na 1 łokieć.

4) P iasek biały w warście grubey więcey 2 ło­
kci.

5) Piaskowiec wapienny morski ze słabem spo­
jeniem, lecz nie łatwo pękający,  lak jak dwa w y-  
żey nad nim położone gatunki.

6) W a rs t a  piasku białego, gruba do 2 łokci.
7) Kamień  wapienny złożony z muszelek po­

kruszonych na bardzo drobne cząstki- stąd ma po­
stać gąbczastą,  wygląda jakby pogryziony, kolor 
zaś jego bywa zazwyczay ochrawo-żół ty.

8) Kamień  wapienny zbity przechodzący w kon­
chowy.

9) Kamień wapienny konchowy morski (calcaire  
grośsier) złożony prawie z samych muszel cardium  
i  modiolus volhjniensis. T r z y  ostatnie skały fo rm u­
ją prawie  jednę warstę,  grubą do 3 sążni, i są pod-
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niesione przeszło 5o łokci  nad dół  lezący u spodu 
góry.

TV stronie wschodnio-południowej- K rzem ień ­
ca, za miastem, w górze po drodze do Ż yto m ierza , 
jest następujący układ warst  równoległych między 
sobą i poziomie ułożonych:

1) P ok ła d  piasku niejednostayney gruhos'ci.
2) Kamień  wapienny zbity, szary, jakby pias­

kowiec, łatwo pękający za uderzeniem.
5) W a r s t a  piasku białego z konchami  cardium  

i modiolus volhyniensis.
4) Piaskowiec wapienny morski, dzielący się na 

wńelkie pli ty i mający w sobie obficie muszle zwa­
ne modiolus volhyniensis.

5) W a rs t a  piasku białego, gruba do 2 łokci.
6) Piaskowiec wapienny morski dzielący się na 

p l i ty  grube,  pokryte muszlami cardium , formuje 
wars tę grubą około 1 łokcia.

7) W a rs t a  piaskowca wapiennego bez muszel, 
gruba do 1 ło k c ia ,  należąca do powstania w wo­
dzie słodkiey.

8) W a r s t a  piasku żółtego, gruba do 2 łokci, osa­
dzona w  wodzie słodkiey gdyż nie zawiera w sobie 
muszel morskich.

9) Glina w yciskow a  tłusta (argile plastique) 
w kolorze piaszczysto żółtym, stanowi warstę nay- 
grubszą ze wszystkich innych.

10) Pokład k re dy  pospolitey n ieprzeby ty ,  za­
wiera jący w sobie muszle catillus, card ium  etc.

Góra którąśmy teraz opisali, równie jako i góra 
zwana Srtiauica  leżąca w stronie północney K rze ­
m ieńca, o którey mówiliśmy wyżey, ledwo docho­
dzą wysokością swoją połowy gór formujących pa-
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smo oblegające miasto ze st rony wschod niey , i są 
wyraźnie jego częścią.

Nakouiec dodaymy, iż roku 1829 kopiąc studnią 
w  stronie pótnocney Krzemieńca,  na przedmieściu 
z przyjazdu Wileńskiego,  przy potoku w głębokości 
38 łokci, znalezione w glinie kości kopalne małego 
mamuta,  zwanego M astodon ; lecz pomimo nay więk­
szych usiłowań Prof.  Zienowicza, i ofiarę od niego 
nagrodv,  nie można było ich wydobyć ze ścian s tu­
d n i ,  które za poruszeniem kości zapadły, i p rz y­
bi ły grabarzy; wydobyto tylko ząb trzonowy, a ten 
znayduje sią teraz w l icznym zbiorze ciał k opa l ­
nych kra jowych u pomiecionego P rofessora.

Z obserwaoyy szczegółowych geognostycznych, 
któreśmy zrobili  w okolicach K rzem ień ca , wypa­
dają następujące ogólne wnioski.

N a p r z ó d , iż okolice tego n.iasta składają się 
z trojakiego rodzaju g ó r ,  o jest, z gór n a p ływ o ­
w ych  (terra ins d ’alluviens), z gór pow tórnych p rze -  
chodowych  czyli gór trze  d orodny ch{ter ra in s  ter tia -  
ires), i z gór pow tórnych  {terrains secondaires).

P o w tó re , iż góry napływowe pokrywają wzgór­
ki, płaszczyzny wzniesione i doliny; wszędzie są osa­
dem grubym gliny pospolitey żółlawo-szarey,t łustey 
w dotknięciu, oraz nie zawierają w sobie ułamków 
skał p ierwias tkowych zwanych w pospolitym ję­
zyku kamieniami.

P o trzec ie  , że skały trzeciorodne złożone 
są z wars t  piaskowca dwóch formacyy , jedney 
wykonaney w wodzie słodkiey, drugiey w wodzie 
morskiey; oraz z warst  kamienia wapiennego kon­
chowego przełażonych warstami  piasku i gliny; iż 
form u ją tu wierzchołki naywyższych gór, ich bat ki 
i wszystkie w zg ó rk i , aż do spodu opartego na dnie
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kredżiat iem;że formacye  morsk ie  c ha ra k t e ryzuj ą  się 
z a w a r t e m i  w  sobie muszlami:  cardiurn , corbula te l-  
linoid.es , m odio lus vo lhyn iensis , c e r ith iu m , b u lla , 
tu rb o , venus;  iz z t y c h  cz te ry p i e rw sz e  są pa n u ją ­
ce, venus zaś nayrzadsza;  oraz, ż e g ó r y  te s tanowią 
w a r s t y  poziome równolegle  ułożone.

P o c z w a r te , iz jak w ć  w sz ys t k i ch  górach  p o ­
w t ó r n y c h  p r z e c h o d o w y c h , t a k  tez i w  krzemie­
n ie ck ic h  , z p r zyc zyn y  działania mieyscowych o- 
koliczności,  zaszły n ie k tó re  zmiany  w  porządku o- 
sadzania się w a r s t  czasu ich  powstawania :  ztąd gó­
r y  te nie z a c h o w a ł y  wszędzie stałego po rz ądk u 
w  układz ie  w a r s t  mogącego się oznaczyć z laką  
ścisłością,  z j aką  się to  dokazuje w e  wszys tk ich  gó­
r a c h  innego rodzaju.

P o p ią te  na ko n iec ,  iż górami  p o w tó rn e m i  uka-  
zującerni się w okol icach K rze m ie ń c a  jest k re da  
pospolista (la  c ra ie  b lanche)  : na n ie y  to zos ta ły 
osadzone wszys tk ie  tu teysz e  gó ry  t rzec ioronde.  
"Wydoby ła  się ona w  n i e k tó ry c h  inieyscach na 
w i e r z c h  z i e m i ,  i u fo rm o w a ła  w zgórk i  n i edocho-  
dzące wysokośc i  gór t r z ec io ro dnych .  W  wie rz -  
ch n ie y  swey części  sk ła da  się z u łam ków me ­
chanicznie sk u p io n y c h  , w do ln ey  zaś jest jedną 
massą  bez żadnego podziału.  K o l o r  ma szarawo-bia-  

cha ra k te ry z u je  się w i e l k ą  i lością z a w a r t y c h  
w  sobie u ła m k ó w  g r y f i tó w  czyl i  raczey  ca tillus, 
dosyć częstemi e c h in iła m i  i i c h  k o l c a m i  (a cu le i 
ech in o ru m ); zawiera  p r z y te m  zrzadka  te reb ra tu lę  
okrąg łą ,  k r o p k o w a n ą ,  n o w ą  w  swym ga tunku;  b a r ­
dzo też często napotyka ją  się w  n ie y  krzemie nie  
w  sz tu ka ch  c a ł y c h  ko lo ru  nayczęśc iey  szarego i 
czarnego  , z wymiskami ech in itó w  jako też muszl i  
zwaney  ch a m ites  i  o s tr a c i te s , n ie k ie d y  z zębami
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żarłoka {dentes squalorum) we wn ąt rz  ukrytemi ,  a 
bardzo często ze śladami jakieyś istoty organicż- 
ney iarbująeey massę krzemienną,  na podobieństwo 
del ikatney siateczki, koloru krwisto-czerwonego.

P a n  Z b o rzew sli nauczyciel  w L iceum  W o ł y ń -  
skiem , ze szczególnieyszem poświęceniem się zbie­
rający ciała kopalne gubernii W ołyńsk iey  i Podol-  
sk iey ,  posiada wielkie mnóstwo krzemieni  mają­
cych malowidła takowych siateczek; zgromadził 
zaś je w celu robienia z niemi dalszych swych po- 
strzeżeń.

P od ług obserwacyy Pana  Zienoivicza, naywię-  
ksza liczba krzemieni leży tu w piasku na kredzie.  
Obfite ich znaydowanie się, osobliwie po równinach 
piaszczystych za górami krzemienieckiemi  w st ro­
nie północney, dokąd widać  zostały naniesione ze 
zburzenia przyległych pokładów kredy,  nastręczy­
ło tu sposobność wyrabiania skałek. "W fabryce  na- 
leżąeey do Liceum W o ły ń sk ieg o ,  położoney o 2 
mile od K rzem ieńca , z przyjazdu W ileńskiego, ja­
ko tez w fabryce znaydująeey się w W iszn io w -  
c u , dobywają krzemienie z pokładu gliny lezą- 
cey na kredzie , i szukają sztuk mających odłam 
wielki  muszlo wy; te biorą pojedyńczo, k ładą  n a l e -  
wey dłoni,  uderzają z wierzchu pionowie w kierun­
ku biegu odłamu młotkiem stalowym, postaci ostro- 
kręgowey;a zręcznie kierowanem uderzeniem,dzie­
lą krzemień na blaszki długie przez całą jego massę, 
szerokie zaś więcey cala; nakoniec blaszki te biorą 
pojedyńezo, kładą na pionowie stojącein dłócie , i 
uderzając je krążkiem stalowym,osadzonym na trzon­
ku drewnianym, dzielą w k ierunku  poprzecznym, 
i otrzymują od razu skałki zupełnie ukończone.

Dla dopełnienia wyobrażenia o górach krzemie-

D z. W ile ń . U m . i .S i t .  T . V- i85o r. m ay. 1 2
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nieckich,  dołączymy obserwacye geognostyczne zro­
bione przez 1*. M ałeckiego  w Poczajow ie , Z aliscach , 
Z a b ia ła ch  , W iszn iow cu  , Z u k o w c u , Zubowcu  i 
Teofipolu  które są następujące t-

Na drodze prowadzącev do P oczajow a  w wąw o­
zie wynikający m z zetknięcia się góry Iiu liczo w ki 
z górą Dębowica, należącą do gór krzemienieckich,  
znaydują się w piasku ułamki pecten , kolce je io w - 
cow, serpula , turbo, w yciski cerith ium  w kamieniu  
wapiennym konchowym , re tep o ry  w inassie k r z e ­
mieni osadzone, i sztuki drzewa skamieniałego w ro ­
gowiec szarawo-biały.

Nie daleko miasteczka Podberezce  na lewym brze­
gu rzeki  Ik w y , znayduje się góra zupełnie oddzielo­
na  od gór krzemien ieckich,  wysokość jey prawie 
dochodzi 200 łokci nad poziom rzeki,  kształt  stożko­
wa ty  z wierzchołkiem ści ę t ym ,  pokrytym w górze 
lasem sosnowym i dębowym. Wyjeżdżającym z Du- 
bna do Krzemieńca , góra ta w kształcie obłoku od­
bita na n iebo,  z daleka daje się pos t rzegać ,  i ma 
skład geognostyczny następujący:

1) Wars ta piasku gruba do kilkunastu łokci.
2) W  arsta kamienia wapiennego konchowego 

(calcaire grossier) koloru żółtawo szarego, gruba 
do kilku łokci , zawiera w sobie te llin a  i turbo.

3) Piaskowiec wapienny morski  bardzo słabego 
spojenia, formuje pokład g ru by  do 20  łokci;  u k a ­
zuje w niektórych miej scach  wyciski wnętrzne  
(nucleus), uformowane w muszli tellina  i card ium ; 
jest przytem nayznakomitsą warstą i używa się do 
jnuru  w miasteczku przyległem.

4) Piaskowiec wapienny morski drobno-ziarni ­
sty, koloru ochrowo-żółtego , zawierający te llina ; 
card ium , i corbuia tellinoi.des. Ccjby zaś pod tą war-



stą leżało ,  n iewiadomo,  albowiem gruby pokład 
piasku stopy góry pokrywa.

O wiors t ośm od P o d h ere zec , leży now y  P o « 
cznjó rr, sławny bogatym kościołem zbudowanym na 
piaskowcu wapiennym : skala la zawiera w sobie 
wiele pieczar ręką ludzką wyrobionych. W  s larym 
Pocztijow ie  odległym o 2 wiorsty od nowego ze 
strony północno-wschodniej’, w mieyscu gdzie jest 
odkryta kariera  kamienia wapiennego, używanego 
do wypalania na wapno i na kamień ciosowy , daje 
się postrzegać taki układ warst:

1) Kamień wapienny konchowy [calcaire gros- 
sier) niemal zbity, zawierający turbo , cardium , ce- 
r ith iu m  i inne dwuskorupne.

2) Wars ta  gl iny garncarskiey zawierająca 2 ga­
tunki  cerith ium .

5) Kamień -wapienny konchowy morski,  prze® 
chodzący w zbity, zawiera w sobie obficie card ium  
i cerith ium .

4) Kamień wapienny z gliną zmięszany, zawie­
rający obficie turbo  i c e r ith iu m , a mniey obficie 
m y tra .

5) Margiel  stwardnia ły w którym są muszle: lu­
d n a . cerith iu m , turbo  i trochus.

6) Gl ina marglowata zawierająca: trochus, cerit­
hium, m y tra  i zęby zarłokóiv.

7) Kamień wapienny konchowy , mający w so­
bie krzemienie zaokrąglone : ce r ith iu m , corbula, 
te liino ides, ca rd iu m  , venericard ium , denlalium  i 
ser pu la .

W a r s t y t e  wszystkie leżą poziomie i i ’ównole- 
gle są między sobą ułożone.

W  piasku uformowanym z pokruszenia się tu 
skał wychodnych, znaydują się bardzo obf ic ie : o-
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s trea , tu rriie lla , venericardium , m y lra , cerith iu m , 
buc cinum ,turbo, natica , oraz znaleziono jeden exem- 
plarz  co rb u la , m u re x  i strom bus. W p r z y l e g ł e y  
zaś górze prócz wyżey wymienionych muszel, nay- 
obficiey się jeszcze napotykają : opercula troch i-  
dum  i pectunculus. W  reszcie obie te góry osadzo­
ne  na dnie kredzianem,  obmywa u spodu mały  s t ru­
myk.

W e  wsi S ta ry- T a ra z , odległey o 7  wiorst  o d P o -  
czajowa, na p ra w ym  brzegu rzeki l k n y ,  w ułamku 
kamienia wapiennego konchowego, znaleziono do ­
brze zachowana escharę.

W  Z a lisca ch  leżących o 5 wiorst  od Starego- 
'Tarazu, a o 2 mile od K rzem ieńca , następujące t rzy  
obserwacye zrobiono :

1) FF dole zw anym  S zczyp il ow ym , leżą wars ty  
poziome, i równolegle między sobą ułożone w nastę­
pującym porządku.

a) Piasek mający ułamki  kamienia wapiennego 
konchowego zawierające w sobie: trockus , cardium , 
corbula lellinoides i serpula.

2 ) Piasek zawierający: corbula tellinoides.nassa, 
cerith ium , kilka gatunków modiolus, bardzo rzadko 
card ium , bulla , t  enus, crassatel/a., turbo  i trockus,

5) Margie l  s twardniały  złożony z samych serpul 
(serpulit).

4) Spuszczając się ku dolinie tymże dołem na­
potyka się w połowie wysokości góry kamień w a ­
pienny zbity, żółto-szary , który,  odłam ma zbity 
r ówny , bez blasku; wydaje u łamki z ostrerni k r a ­
wędziami,  słabo po brzegach prześwieca , nie ła twy 
jest do rozbicia, uderzony krzesiwem niekiedy iskry 
Wyd aje , jest w niskim stopniu p ó ł - t w a r d y ;  ma 
ciężkóśc gatunkową mierną ,  za tchnięciem nań za-



pa ch  g l iny  wydaje ,  nie lgnie jednak  do języka;  io -  
spuszcza się z burzen iem p r a w i e  zupe łn ie  w.kwas ie  
sa le t r ow ym ,  i bardzo ma łą  ty lk o  i lość.gl inki  z k r z e ­
mionką  w  postaci p roszku  żółtego z siebie wyłącza,  
a roz t w or  j e g o , z prussianem potażu i że laza ,  w y ­
daje osad zielony,  K a m i e ń  ten  przez  roz pa le n i e  
w  ogniu do czerwonośc i,  nabie ra  k o lo r u  ciemno-po- 
pielato-szarego,  i staje się z tego w z g l ę d u  szczegól­
n y m ,  iż rozpuszczając się w  kwas ie  sa le t rowym,  
t a k ż e  z burzeniem , wryłącza z siebie bardzo obfi ty  
proszek  kol oru  czarnego,  k t ó r y  jest w ęglem, a lbo­
w ie m  przez wypalen ie  n ikn ie .

Nadto skała ta m nie y  w ięc ey  z p o w i e r z c h o w n o ­
ści podobna  jest do kamienia  l i tograficznego b a w a r ­
skiego , lecz różni  się wyższą  tw ardoś c i ą  , ko lo rem  
w p ada ją cym  więcey  w  s z a r a w o b i a ł y  jak żó ł tawo-  
szary k t ó r y  jest w  ka m ie n iu  l i t ogr a f i cznym ,  w y ­
da w ani em  zapachu gliny za tchnięc iem,  z a c h o w y w a ­
n i e m  się w ogniu i kwasach ,  oraz zawieran iem m u ­
szel ly /nnaeus  i p lanorb is. To .o s ta tn ie  post rzeżenia  
każe domyślać się, iż ska ła  n in ieysza została ufor ­
mo w aną  w  wodzie ,  k tó r a  ży w i ł a  w  so bie ,  lub tez 
mia ła  p r z y p a d k o w ie  naniesione do n i e y  istoty, or-.  
gan iczne żyiące  w wodach  słodki.ch.j

5) Gl iną  t łusta,  (fa u sses  g la ises).
6) W ę g i e l  b r u n a t n y  d r z e w o  smol iste  , for rnu ie -  

pok ła d  gr u b y  do 2ch łokci .
7) Gl ina wyciskowa t łus ta  (a rg ile  p la stiiju e)  

w  kolorze  z ielonawo-szarym.
8) P ok ład  k r e d y  pospol i tey  n ie p rz eby ty .
I I .  VF dole zw a n y m  w o d n y , daie się post rzegać 

uk ła d  w ars t  poziomie i równoleg le  u łożonych  :
1) P i a se k  zawierający:  p e c tu n c u lu sr o strea }. tr o n -s 

cfiąs luvina,) n» ssą } bullą , i t ,„d.,
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2 ) Piasek także, lecz z obficie znaydującemi się: 
pec łu n cu lu s  , ostrea  , trochus  , turbo  , m jtr a ,  p e-  
Cten, renericardium , /ucina, corbula, nassa  etc.

3) Glina garncarska zawierająca bardzo obficie 
cerith ium  i węgiel kopalny br una tny  , w warscie 
grubey do i  łokci,  na którym dają się postrzegać wy­
ciski teyze muszli.

4) Pokład nieprzebyty k re dy  pospolitey.
Taki  sam układ wars t daje się postrzegać na po­

cz ątku dołu przy z'rzodle , z letni samemi muszlami, 
i  nadto jeszcze, znaleziono tu:  sp a tangus  i echinus.

III .  K ozuchow ey górze widać skały pozio­
mie i równolegle między sobą ułożone następujące:

1) Glina pospolita formuje pokład wierzchni,
2 ) Piasek z gliną pomięszany, stanowi pokład 

z części niespojonych złozony, i podobnie jak w ob- 
serwacyi  N. I.  w  warście pierwszey,  tak  i t u ,  nay- 
obficiey się znayduje cerithium .

5j Piaskowiec wapienny morski z buynemi  ziar­
nami  kwarcu , zawierający w sobie ułamki  konch, 
mogących się odnieść do rodzajów m y tra  lub cerit­
h ium .

4) Kamień wapienny konchowy morski (calcai- 
re  grossier) z cerith iu m , turite lla , trochus, turbo  
i  t. d.

5) Glina garncarska bez muszel.
6 ) Pok ład ułamków ntarglu s twardniałego,  za­

wierającego obficie cerith ium , trochus , nassa , tu r i­
tella  i ser pula.

7 ) W ars ta  węgla brunatnego ziemistego gruba 
do J łokcia.

8 ) Glina wyciskowa i w niey cerith ium  olbrzy- 
miey wielkości.

9 ) Glina bez muszel.
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10) Glina Z w ie lk ą  ilością cerith ium .
11) Glina garncarska znowu bez muszel.
12) W ę g ie l  kopalny brunatny, drzewo smoliste,  

w  warście grubey do 2 łokci .
i 5) Piasek przeięly ochrą żelazną.
j 4 ) Pokład kredy pospolitey nieprzebyty.
Na gruntach wsi Z a l i d r c , w  dole zrobionym 

przez spail wody z przyleg łych w z g ó r k ó w ,  o d l e ­
g ł ym  oil tey  ws i  na wiorst 4, zwanym Ż abia/i, i ma­
jącym długości  do 2eh wiorst ,  następujący układ  
warst  daje się postrzegać :

1) Ka mień wapienny konchowy [ca lca ire  gros*  
sier), w  którym nayobfitszą jest lucina  i turbo.

2) Glina zawierająca cerith iu m , p e c te n , m odio­
lus, trocliu s  i ułamki  kamienia w apiennego z w a is ly  
górney.

5) Margie i  stwardniały,,  złożony z serpul.
4) Kamie ń wapienny konchowy morski zawie­

rający : c er ith iu m , lec i/ia . turbo \,serpulci.
5) Kamień wapienny konchowy morski za wi e ­

rający se rp u ia a  i ułamki konch nieznajomych.
6) Glina pospolita bez muszel.
7) Glina garncarska.
8) Glina pospolita z cerith iu m , trochus, vo lu ta , 

m y tra , n ą tica , turbo  i serp u la .
9) W ę g ie l  kopalny brunatny.

30) Glina wycisków,a (fa u sse s  glaisus).
u )  W ę g i e l  k o p a l n y  b r u n a t n y .
1.2) Glina wyciskbwa.(«/-g/7e plaslique) z ielonawo-  

szara,bardzo tłusta w dotknięciu,, i mocno błyszcząca,  
stąd ma niejakieś podobieństwo do ziemi suknowal-  
s k i e y  angielskiey,  lecz w wodzie wydaje zapach g l i ­

ny,  a w  oguiu twardnieje nie rozsypując się na ziar-
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na , jak się to dzieje z ziemią suknowalską w o łyń ­
ską. _ ' .
1 i3) Pokładnieprzebyty  kredy pospolitey { la c ra ie  
blanche).

Prócz tego, w g łę b i  dołu znaleziono: so lenom ya , 
bu ca rd iu m , echinus,voluta., m y tra , ca rd iu m , venus, 
pectu n cu lu s, conus, strom bu s , tu r i te l la , tu rbo , 7ro- 
chus, m u rex , p ec ten , c er ith iu m , nassa, n a tic a , eor- 
bula, ven ericard iu m , buccinum , d en ta liu m , escha- 
r a , oraz drzewo skamieniałe w  rogowiec.

Z Z alis iec  do W iszn io w c a  w iorst 7 , grunt g li­
niasty wzgórkowaty, lasem dębowym, grabowym i 
brzozowym okryty.

W  stronie północno-wschodniey W iszn io w ca , 
przy lesie dębowym znayduje się w ie lk i dół, w nim  
pod ziemią roślinną leży :

>) Pokład ułamków kamienia wapiennego, w któ­
rym napotykają się wielkie bry ły  z muszlami venus, 
Cardium , te /lin a , tu rbo , rnodiola i serp u la , 2 ) po­
kład z ułamków kredy ; 3) kreda wyrów nyw a-  
iąca w  dobroci kredzie jam polskiey, bardzo bia­
ła  i mocnego spojenia , znaydują się w niey obfi­
cie ca lillu s  i z rzadka p e c te n . YV stronie wsclio- 
dniey W iszn io w ca  , przy drodze z tego miasteczka 
prowadzącey do przedmieścia Ł o z y  , leżą gromady  
wyrzuconych krzemieni odrobienia skałek; w ułam­
kach tych, obficie się napotykają ca tillu s , re le p o -  
r a e , kolce jezo ivcow  (aculei ech inorum ) , w y c isk i  e-  
chinusów, i p ec ten . W  stronie południow o-w scho-  
dniey W iszn iow ca , w odległości od 3 —4 wiorst od 
miasteczka, między Ł o za m i  i B o rszczó w k ą , jest dół 
zw any JBodacki , tym idąc w  górę ku przyległym  
w zgórkom , daje się postrzegać następujący układ 
w a r s t ;
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i) Pod  ziemią roślinną leży warsta pokruszona 
kamienia wapiennego zbitego, którego każdy uła­
m ek  składa się z dwojakiego rodzaju s k a ł y : jedney, 
uformowaney w wodzie słodkiey zfo ssy lia m i, lym - 
naeus i p/anorbis, i zupełnie podobney do znalezio- 
ney  w Z a lis c a c li ; oraz z drugiey , należącey do 
formacyi morskiey zawierającey w sobie: cardium , 
corbula teilinoides i wiele innych muszel drobnych 
lub pokruszonych, t rudnych do oznaczenia. W  nie­
których sztukach,  skała jednego rodz.aju, przecho­
dzi nieznacznie w skałę drugiego rodzaju; co każe 
domyślać s ię,  iż między osadzaniem się jedney a na- 
stępnein powstaniem drugiey,  żadna przerwa czasu 
nie zaszła , i to tak dalece, że obie muszą należeć do 
jedney , lub bardzo bliskich siebie epok powsta­
nia. Nie rnożna jednak było odkryć która  z nich 
p ierw ey  została złożoną, z przyczyny iż ułamki  po- 
inienione wyżey,  znaleziono w rozmaiłem położeniu 
rozsypane.

2) Pok ład  kredy pospolitey nieprzebyty.
W  okolicach wsi S z y ły  , znayduje się kar iera 

piaskow ca wapiennego morskiego z którego w y r a ­
biają kolumny;  we wsi Szym kowce  jest pokład ka­
mienia wapiennego zbitego, zawierający blaszki spa- 
tu  wapiennego, ziarnagrochowca,trocfezs i serpula; 
we wsi zaś Ł u p u szn a  w następującym układzie dają 
się postrzegać warsly  poziomie ułożone i rów nole­
gle między sobą :

1) Glina pospolita i w n ie j  ułamki marglu s twar­
dniałego. '

2) Margie l stwardnia ły  żółtawo-szarego koloru, 
dzielący się na warsty, zawieraiący cardium .

3) Piaskowiec drobno-ziarnisty morski  biały, 
z muszlami: cardium . lucina, i pectcn , ’ G



4) Pokład białego piasku, te same co wyż ey  mu* 
szle zawierający , przeto osadzony w wodzie  mor-  
skiey.

Na prawym brzegu rzeki Swinoryi, w e  wsi  zwa-  
ney Z ukow cc ,  w górze lezącey przy drodze , daje 
się poslrzegać następujący układ warst poziomie i 
równolegle między sobą ułożonych :

1) Ikrowiec wołyński  w  kolorze szarawo-bia-* 
łym,  o drobnych ziarnach bez muszel.

2 ) Piasek bez muszel.
5) Margiel  stwardniały złożony z samych serpult 

którego massa ukazuje w sobie układ kulisty.
4) Pokład piasku zawierający wie lk i e  mnóstwo  

dobrze zachowanych fo s sy l io w , któremi są : 1) ze 
skorupiaków (C rustacea)  nogi raków morskich; 2 ) 
z mięczaków  (m ollia ), lenticuhna, m elania , miliola  
i siderolites;  5) z m iękuszów (ma/usca) muszle na­
leżące do gatunków a r e a , cassis , conus, buccinum , 
cancellnria , cer i t l i iu m , m itra ,  monodonta , m u re x ,  
nassa , p ec ten ,  pectunculus, phy/iopsis ,  ro s te l la r ia , 
trochus  i ven ericard ia ; 4) z p r  omieniaków (radia/a) ,  
sculella;  5) z k rzew oźw ierzów  (p/iytozoa) eschara ,  
m illepora  i m a d re p o ra .

Podobny układ warst daje się postrzegać w ki l ­
ku mieyscacli  w  Zukowcach.. W y z n a ć  można,  że 
okolica ta , rozmaitością fo s sy l io w  i wielkim ich  
dostatkiem dobrze zachowanych , celuje w sz y ­
stkie inne mieysca guhernii  wołyriskiey i podol-  
skiey,  oraz iż zasługuje na częste zwiedzania od cie­
k aw ych naturalislów.

W e  wsi B i łk a  , l ezącey o 3 wiorsty od Ż u ko­
wice,  nad stawem , widać następujące warsty po­
ziomie i równoleg le  między sobą ułożone :

1 ) Glina pospolita tłusta.
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2) Margiel  s twardnia ły złożony z samych serpul  
okazujący podział w sobie na  części oddzielne okrą­
głe.

5) Pokład piasku.
4) Kamień wapienny jak w N. 2;
5) Piasek.
6) Margiel  stwardniały z serpul złożony,podobny 

do N. 2.
7) P iasek zawierający w  sobie te same fo s s j l ia  

jakie się znaydu ją w Żukow cach5 obfitszą tu w p r a w ­
dzie ukazała się być lenlicuUna, lecz wszystkie inne 
w mnieyszey się ilości znajdują , i nie tak  dobrze są 
zachowane.

W okolicach miasteczka S ia l  ozorki, w st ronie 
północuo-wschodniey,  w dole leżącym przy drodze 
prowadzącey do K rzem ieńca , widać układ warst:

1) Piasek.
2) Piaskowiec wapienny morski z fossyliami: 0- 

strca, serpula, a na ostreach  balanus.
3) Kamień  wapienny konchowy morski z na ssa , 

turbo, bulla, serpula, corbula tellinoides i innych 
drobnych muszel złożony.

4) Piaskow iec wapienny bez muszel.
W  d o l e , którym tu woda płynie,  znaleziono serpu- 

lit zupełnie podobny temu , jaki w Ł ukow cach  s ta­
nowi warsty  całe leżące w rodziinem sn em  położe­
niu.

W  okolicach wsi llko w iec , na drodze prow’adzą- 
cey do W oronow iec , daje się postrzegać układ w arst 
poziomie i równolegle między sobą ułożonych :

1) Kamień wapienny zbity zawierający w dolney 
części : corbula tellinoides, i cardium .

2) Piaskowiec  wapienny morski słabego spoję-
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łjia, mający w sobie corbula tellinoid.es, i,ziarna buy- 
nc  kamienia wapiennego zbitego.

3) Piasek.
"W K u ń czy  w  stronie południowo-wschodniey,  

jest .układ warst  poziomie i .równolegle między sobą 
ułożonych:

1) Ziemia czarna roślinna do i f  sążnia.
2) Kamień  wapienny złożony z dwóch warst  

równoległych między sobą, ściśle spojonych i miey- 
scami nieznacznie przechodzących jedua w  drugą,  
Z  wars t tych,  wierzchnia jest kamieniem wapien­
nym żółtawo szarym,  z odłamem zbitym , zawiera 
Jo ss jlia , lym naeus, planorbis, i jest zupełnie podo­
bną do znalezioney w Zaliscaclr, dolna zaś warsta,  
ma odłam ziarnisty,  ukazuje w sobie muszle morskie, 
card ium , corbula tellm oides i wiele innych pokru-i 
szonych. Jest  to więc skała dwoistego powstania,  
całkiem podobna do znaydującey się między Ł o za ­
m i i Barszczó'.vką  w dole B o d ą cA/7775 przeyście zaś 
nieznaczne jednych jey wars t  w drugie,  i równo- 
odległośe między lerni ostatniemi zachowana,  u* 
twierdza  nas w domyśle,  jaki zrobiliśmy wyżey, iż, 
obie należą do bezpośrednio następujących po sobie 
epok powstania:

3) W a rs t a  gliny wyciskowey t łustey [argile p ia ­
st ique),

4)  Pokład kredy pospolitey nieprzebyty.
bi iecodaley od lego mieysca w  położeniu wyż-

szera, dają się postrzegać w ars ty poziomie i ró w no­
legle między sobą ułożone :

1) Glina pospol ita,  formuje wars tę  grubą do 
1 sążnia a w nayniższey swey części , którą  się 
styka,  z konglomeratem pod nią leżącym,  zawiera 
muszle : h e lix3 lym naeus , bulla  i inne morskie.
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2) K o n g lo m e ra t  złożony z u ł a m k ó w  kamienia  
wapiennego  zbitego , z u ł a m k ó w  ik rowca  w o ł y ń ­
s k i e g o . p iaskowca grubo -z ia rn is t ego , i margin,  
s twardniałego,  mającego na swey pow ierzchni  se r -  
p u la  , corbula  te llino ides , c a rd iu m  i de n d r y ty .  
"Wars ta tego kon gl om era tu  tak się rozdziela,  iż j e ­
dna  jey odnoga leży.poziomie , druga zaś wgłąb  z ie ­
mi zachodząc  , p rzyb iera  pochylen ie zbliżone do 
pionowego.  Między  ta ko w em  rozdwojeniem ska ły ,  
leży  war s t a  g l i ny  grub a  do 1 łokc ia ,  zawiera jąca  
u łamki  kamienia  wapiennego ,  k rzemienie  i w ie lk ie  
mnóstwo muszel  morsk ich  z r zeczn e ra i  i z i em nem i  
przedpo topowemi  zmieszanych,  jako to: h e lix , p u ­
p a , ly m n a e u s  , p ta n o rb is  , n e r i ta  , p a lu d u ia  , oraz 
m o r s k i e :  ca rd iu m , c e r ith iu m , i  corbula  te llino ides. 
W  w i e r z c h n ie y  warśc ie  konglo mera tu  idącey  p o ­
ziomie, znayduje  się: c e r ith iu m , corbula  te llin o id es , 
tro ch u s, c a rd iu m  , w  dolney zaś pod  poziom zacho* 
dzącey, t ak ie  same muszle jak w  nas tępuj ącey  w a r ­
ście, dają się postrzegać.

5) P o d k ł a d  p iasku z musz lami : c e r ith iu m , c a r ­
d iu m , cenus, turbo , corbu la  te llin o id es , oraz z u ł a m ­
kami  w ie lu  in ny ch  muszel  i w ol ne m i  sz tukami  mar* 
g lu s twardnia łe go .

Nakoniec  w  in nćm  mieyscu  W K u ń c z y , nad 
brzegiem rz ek i  tu p ły ną cey ,  w id ać  war s ty  poziomie 
i r ów no leg le  między sobą ułożone podług n a s t ę p u ­
jącego po rz ąd ku  :

1) G l in a  pomięszana z u łamkami  marg lu,  mają ­
cego w  sobie c a rd iu m , s tanowi  wars tę  grubą  t  ł o ­
kcia.

2) W a r s t a  p iasku  z musz lam i :  c e r ith iu m , c a r ­
d ium , m odiola , n e r i ta , p lan o rb is  i lym n a eu s.

3) M arg ie l  s twardni a ły  zawierający w spodzie



Warsty bardzo obficie cardium  , stanowi warstę  
grubą do łokcia.

4) W arsta  piasku drobno-ziarnistego gruba do 
3 łokci, zawierająca cer ith iu m , ca rd iu m , m odiola  
i  inne morskie jak n a ssa , prócz lego, plan orb is  i 
Ijm n apu s.

5) Margiel s tw a rd n ia ły ,  zawierający u łam ki  
muszel morskich irudne do oznaczenia.

6) Piasek z ziarnami marglu stwardniałego po­
mieszany, zawierający: bu lla , corbula tellinoides  i 
p la n o rb is .

r j )  W arstew ka do i  cala gruba, marglu stw ar­
dniałego, bez muszel.

8) Kamień wapienny konchow y morski, zawie-  
rający: ca rd iu m , tro ch u s , m odiula, i innych  ułam ­
ki, stanowi warstę grubą do J łokcia.

9) Glina tłusta zawierająca wielką ilość' piasku, 
a bardzo inało c a rd iu m , stanowi warstę grubą do £ 
łokcia.

10) Piasek uformowany z okruszyn kamienia  
wapiennego konchowego, zawierający w  sobie: c a r ­
dium , d en ta liu m , nassa , turbo  i t. d. stanowi warstę  
grubą do i łokcia.

11) W arsta marglu stwardniałego, gruba do i  
łokcia, bardzo mało card iu m  zawierająca.

12) Glina pospolita zmięszana z obfitą ilością u- 
łam ków muszel morskich, stanowi warstę grubą do 
3 łokci.

i 5) Margiel stw ardniały , bez muszel, formuje 
Warstę grubą do 2 cali.

14) K am ień wapienny należący do formacyi  
wody słodkiey i s łoney, albowdem w -wierzchnich  
6vvych częściach, które zupełnie są podobne do w y -  
zey opisanych skał tego rodzaju, zawiera lym naeust.



w dolnych przechodzi w kamień wapienny ziarni­
sty słabego spojenia, mający w sobie: corbula ,te l- 
linoides i turbo] całą zaś swoją massą stanowi war-  
stę grubą do |  łokcia.

ló) Kamień wapienny zbity z odłamem rów­
nym i mocnem spojeniem podobny do kamienia w a ­
piennego utworzonego w wodzie słodkiey; posiada 
jednak wszystkie charak tery  kamienia litograficz­
nego i ma z obu stron przy sobie ikrowiec  wołyński,  
z którym tak ściśle jest połączony, ze formuje z nim 
jednę warstę,  grubą do i łokcia.

16) W ars ta  gruba do 5 łokci marglu ziemiste­
go, pomieszanego z piaskiem.

17) Piasek w kolorze czyżykowo-zielonym, s ta­
nowi  pokład nieoznaczoney grubości. Jednakże idąc 
daley w stronę o ki lkaset kroków,  wydobywa się 
z pod tpgo piasku k re d a ,  która musi stanowić tu 
podstawę gór wyzey opisanych.

W  le o / ip o lu , na prawym brzegu tameczney 
rzeki ,  znaydujesię o twar ty  pokład kredy szarawo- 
białey , k tóry 2 wierzchu jusl zbiorem drobnych  
ułamków,  a u spodu stanowi rnassę kredzianą,  dzie­
lącą się na graniastosłupy i ukazuje na sobie mnó­
s two dentrytów .

Okolice zatem P oczajoiva, Z a lisiec} W iin iow ca , 
K u ń czy  i T cofipo la , podobnie jak okolice K rze ­
m ieńca  składają się z gór: 1) nap ływowych,  2) z gór 
t rzeciorodnych;  3) powtórnych; z tą tylko różnicą, 
iż ukazały w sobie z rzadka mieyscami skały ufor­
mowane w wodzie słodkiey,  a mieyscami pokłady,  
zawierające większą rozmaitość/bssj^/cm' morskich, 

f D alszy ciąg nastąpi).
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Z O O L O G I A .

Kondor lim eryk i-p o iu d n io w ey .

J P .  T em pie  w niedawno wydanym przez siebie 
opisie podróży swey w P e r u  (*), powiada: „Miałem 
zdarzenie,  zastrzelić K ondora , w tym właśnie cza­
sie, kiedy się nasycał mięsem zdechłego konia, i tak  
obżarł ,  Źe mi dozwolił  zbliżyć się na odległość w y ­
s trzału pistoletowego, pierwey,  niżeli zdołał rozpu­
ścić ogromne skrzydła,  ażeby się wznieść na pow ie- 
trze. To było dla mnie hasłem do strzelenia, i wn et  
nyrzałetn tę okropną istotę,rozciągniętą u nóg moich. 
Zaledwie można dadź wiarę,  izby mieszkaniec po­
wiet rza  mógł co do wielkości równać się z o grom- 
npmi źwierzęty lądowemi i morskiemi.  Kto  też od 
urodzenia nie widział  ptaka większego, jak nasz o- 
rzeł  a ipey sk i : ten z zadziwieniem dowie się , że na 
południowcy półkul i płodzi się ptak drapieżny, tak  
wielki  i tak  nadzwyczayney siły, iż szponami po­
ry  w a wołu i unosi na powietrze,  skąd ciska go, aże­
by  się zabił, a potym pożera. Potym Tem pie  przy ta­
cza miary  zastrzelonego przezeń Kondora.  Gdy 
skrzydła jego były  rozpostar te ,  wtedy  od jednego 
ich końca do drugiego miał szerokości szesnaście 
kroków (4o stóp); pióra skrzydło  w ejbyły długie na 
ośm kroków (20 stóp), a ostatni koniec pióra miał 
ośm cali objętościT

( ' )  T rave ls in vnriens p a r ts  o f  Peru, in c lu d in g  a Years resi- 
dence in P o to s i by Edmond, T em p le , L o n d o n  o 2 vols. 
8. ( T e m p le  p odróżow a ł  jako a g e n t  a n g i e l s k i e g o  I o w a -  
r z y s t w a  d o b y w a n ia  kopa ln i  po łu d n io w o -am ery k an sk icb ) .


